
Nr. 262. We Lwowie— Sobota dnii 21, Września 1895 R ok X X X
Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi:

we Lwowie na prow incji za granicą
miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł
kwartalnie 4 U. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 zł.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

— Prenumeratorowi* m i e j s c o w i ,  Włada
jący przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracji 
Gat, N ar., (uli Karola Ludwika 3) mają prawo z u 
p e ł n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. Altenberga (dawniej f . 11. Richtera),

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
golnik bmnorystyezny S2C2UTF.K za dopłatą: mi?* 
uę-znie 35 et., kwartalnie I zł. IBI ‘

D o u l e i i t n l a  prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach. dalej nekrologi, opisy uozt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszozenia tylko za opłatą po 50 
ceutów od wiersza.

Kum or k o sz tu je  6 ct.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

J6Ł0SZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjm ij*: we Lwiwii
Aministracya O atety N arodow ą  ul. Karola- 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein 4  Yogler (Otto Mass) Walflschgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 12, — M. Dukes W ollzeile 6 , — Schallek 
Wolizeilo i l  i J .  Danneberg, I. WollzeiU 19; 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n. M, 
Hassenstein 4  Yogler i G. L. Daube 4  Comp 
w W arszawie: Reicbman 4  Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłaszeula zwyozajns za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłana za wiersz lub jego miej- 
»ce 30 ct Głaay publluznokol za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. P ry w a tn  k am p iad e iey a  3 ct. od 
wyrazu. Karty k iru sp—d w y |w  dla drobny ab 
o sło n  30 o t

B iu ra  r e d a k c j i : ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte od 10— 12 rano i od 4—5 wieczorem. R e d a k t o r :  Dr. ALEK8ANDEB YO&BL. Biura administracji: ul. K a rd a  Ludwika 3 (sklep) 

•tw arte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bex przerwy.

W przededniu wyborów.
Lwów d. 20 września.

Za diii kilka już, bo w środę, roze
g ra  się ak t pierw szy a zarazem n a j
ważniejszy tegorocznych wyborów se j
mowych, w yidzie bowiem z urny  w y
borczej niem al połowa członków p rzy 
szłego sejmu — 74 posłów z kuryi 
gm iu wiejskich.

Znam ieniem  tegorooznyoh wyborów 
jes t niezw ykłe zajęoie się szlachty 
wschodniej części naszego kra ju  i po
niekąd apatyczne zachowanie się tejże 
w zachodniej Gaiioyi, gdzie padło po 
raz pierwszy hasło „chłop w inien obło- 
pa w ybierać11. Jak ie  są przyczyny te 
go odm ennego zachow ania się szla
chty naszej w tej i w tam tej części 
kra ju  naszego, nie tu  m iejce i pora 
szeroko tłum aczyć. Zdaje się atoli, że 
n ie inny tego powód, jak  ten, źe we 
wschodniej Gaiioyi starano  się od d a
w na zainteresow ać szlachtę wioskową 
sprawam i krajowem i, w ciągnąć ją  do 
tej żm udnej roboty i utw orzyć z niej 
warow nię przeciw szerzącej się ag ita- 
cyi rusofilskicj. W zachodniej natom iast 
Gaiioyi za powołanych do zajm ow ania 
się spraw am i krajowem i uw ażali s ę 
zawsze w yłącznie tylko m ajętniejsi — 
usuwając od praoy narodowej jedno lub 
dwuwioskowe obywatelstwo. Sku tek  dziś 
tego widoczny: szlachta wsohodnia s ta 
je  W szeregu jak  jeden m ąż i stara  się 
swoich kandydatów  przeprowadzić, — 
m ajętna szlachta zachodnia z powodu 
swej liczebnej słabości nie je s t w s ta 
n ie sama pokonać rzuconego hasła, 
mniej zaś zamożna, k tórą dotychczas 
stronniotw o stańczykow skie od pracy 
narodowej usuwało, nieprzyzw yoiajona 
do tej roboty, bezczynnie spogląda 
przerażonym  wzrokiem na to, co się 
w okół niej dzieje.

Są fakty, k tóre się mszczą.
Mimo jednak  takiego stanu rzeozy, 

wielkiej odmiany przyszłego sejm u tym  
razem  jeseoze spodziew ać się nie nale- 
ay. Przeciw nie, m ożna priypuszozać, 
ku sejm nowy podobniejszym będzie do 
nbiegłego, aniżeli tenże podobnym  był 
do swego poprzednika.

O ile przew idzieć m ożna w ynik ś ro 
dowego wyboru — w 31 okręg, w ybor
czych nie zajdzie żadna zm iana ; a to : 
B i a  ł a K ram arczyk F r,, R o r s z o e ó w  
Borkowski Miecz., B r o d y  Barw ińsbi 
Aleks., C i e s z a n ó w  P uzyna  Ju lian , 
D o b r o m i l  Tyszkowski Paweł, D r o 
h o b y c z  Ohrymowioz, J a w o r ó w  hr 
Szeptycki Jan , K a m i o n k  a s t r u m  
St. hr. Badeni, K o l b u s z o w a  St. J ę 
drzejowie?., d, poseł z Niska, K o s  s ó w  
Filip Zaleski, K r a k ó w  dr. Paszko w* 
ski, L i s k o  Józef Wiktor, L w ó w  Te
ofil Merunowiez, Ł a ń c u t  Zardecki, 
M o ś c i s k a  hr, St, S tadnicki, M y ś  1 e 
n i c e  Jó ze f Popowski, N a d w ó r n a k s ,  
M andyozewski, P r z e m y ś l  ks, Adam 
Sapieha, P r z e m y ś l a n y  llom an hr 
Potooai, R a w a  r u s k a  Franciszek Jej 
drzejowioz, R o h a t y n  Mikołaj Toro- 
siewicz, R z e s z ó w  Adam  J ędrzejowicz, 
S a n o k  Jan  Słonecki, S k a ł a t  Szozę 
sny  hr, Koeiebrodzki, S t a r e r a i a s t o  
K az. B ielański, T a r n o b r z e g  Zdzi
sław Tarnow ski, T a r n o p o l  Julian 
hr. Korytowski, T a r n ó w  ks, E ust, 
Sanguszko, T r e m b o w l a  dr, Olpiński,
Z a l e s z c z y k i  A utoniC kam ieo , Z b a  
r a ż  Tadeusz Fedorowicz.

W  16 okręgach dobrowolnie u s tą 
p ili aobie k an d y d a tu rę ; B u o z a o z  p

w m  jw.cinn.mwiii— m— — s ą

W ładysław Czaykowsk p. A rturow i Cie
leckiem u, G r ó d e k  p. W łodzim ierz 
N iezabitow ski p. Adolfowi br. B runi- 
okiemu, H o r o d e n k a  p. Michał L e
nartow icz p, Antoniemu Theodorow i- 
ozowi, H u s i a t y n  p. Kornel H orody- 
ski p. Adamowi hr. Gołnchowskiemu, 
J a r o s ł a w  S tefan  hr. Zam oyski ks. 
Je rz e m u  C zartoryskiem u, K r o s  n o  J a n  
T rzecieski p. A ugustow i G orayskiem u, 
L i m a n o w a  p. Tadeusz Rom er p. An
toniem u hr. W odziokiemu, k tó ry  zno- 
wn swój okręg C h r z a n ó w  odstąpił 
Andrzejowi hr. Potockiem u, N o w y  
T a r g  hr. E dw ard  R aczyński o rdyna
towi Czarkow skiem u, R u d k i  p. Albin 
'lay sk i p. dr. Jaklińskiem n, P i l z n o  

Lndw ik Midowioz p. Tytusow i B uj
now skiem u, S a m b o r  p Karol B arań
ski p. Feliksow i Sozańskiem u, T ł u 
m a c z  ks. Sawa p. W łodzimierzowi 
Gniewoszowi, W i e l i o z k a  p. St. Nie
dzielski p. Karolowi Czeozowi, wreszcie

Z ł o c z ó w  m iędzy min. Jaw orsk im  a 
dotych. posłem ruskim  Rożankowskim. 
Ż ó ł k i e w  m iędzy dotycb. posłem ru 
skim  Korolem a kand. oentr. kom. Tad. 
dr. S tarzyńskim . Ź y d a o z ó w  m iędzy 
dotycb. posłem ruskim  H arasym ow i
czem a kand. oentr. kom. sędzią A ban- 
courtem. Ż y w i e c  m iędzy dotycb. po
słem M izią a w łościaninem.

Co do ilości posłów ruskich, to  ta ,

mymano się dotychczas sprawami fin&n-, 
sozemi, a z&mało ekonomiczne mi, któ-' 
ryci się z pewnością podwyższeniem po
datków nie załatwi, a wszakież nic in - ‘ 
nego pod tym względem dotychczas n ie ' 
uczyniono. Stan rzeczy w Sycyli i Sar-* 
dygi i wymaga jak najrychlejszego zara- j 
dzenia; a nikt nie wie, co rząd postano-! 
wił i  czy w ogóle coś uczynić zamierza.u ! 
Cc do uroczystości 20 września ubolewał

kryjówki żandarmom wydali. Mają oni parlam entu  zdają się na  pozór inaczej 
trzym aną w rygorze armię ukrywaczy i św iadczyć, a k tórej przyw ódcy należą

w okręgu C z o r t k ó w  m andat opró
żniony skutk iem  śm ierci M ikołaja hr. 
W olańskiego, zajął p. S t. R udrof a  w 
okręgu S o k a l  n ie postaw ił swej kan
dydatury  p. St. Polanow ski i m iejsce 
ego zają ł p. W achn ian in .

Na w alkę zaciętą zanosi s ię : B ó b r -  
L a  m iędzy dotychczasow ym  posłem 
rusk im  Kułaozkowskim  a kandydatem  
centr. kom. W itoldem  N iezabitowskim ; 
przejdzie ten  ostatni. B o c h n i a  m ię
dzy dotyohoz&sowym posłem dr. Ho- 
szardem  a w łościaninem  Bardelą. Bo- 
l o r o d o z a n y  m iędzy ruskim i k an d y 
datam i. B r z e s k o  m iędzy Janem  hr. 
Sbadniokim a kandydatem  stron. lud. 
dr. Bernadzikowskim . B r z e ż a n y  m ię
dzy Szeliskiem  H enrykiem  a ks. P ió r
ko, w yjdzie praw dopodobnie pierw szy. 
B r z o z ó w  m iędzy dotychczasowym  
posłem Skrzyńskim  Zdzisi. a red. Przyj, 
ludu S tapińskim . D ą b r o w a  między 
dotyohoz. posłem Męoińskim a włość. 
Bojko. D o l i n a  m iędzy dotyohoz. po 
słem W inc. W itosław sbim  a kandyda
tem  m otrop. ks. N iebyłow iozem ; w y j
dzie praw dopodobnie ten  drugi. G o r 
l i c e  m iędzy Skrzyńskim  Adamem a 
Bieoboń-kim i włościan. Furm ankiem . 
G r y b ó w  m iędzy dotyobozaaowym po
słem Klemensiewiczem a Długoszow 
skim. J a s ł o  m iędzy dotyohoz. posłem. 
Palohem a w łościaninem  Janem  Datą. 
K a ł u s z  m iędzy dotych. posłem R o
mańczukiem a p. S tan. Kom orniokim . 
M i e l e c  między dotyoh. posłem Mieoz. 
Reycm  a włościaninem. N i s k o  m ię
dzy kand. contr, kom itetu , który jeszoze 
nie je s t ustanowionym  a włośo. P  ero- 
giem. N o w y  S ą c z  m iędzy dotyohoz. 
posłem włość. Potoczkiem St. a p. Zna- 
mirowskim. P o d h a j o e  między p. Li 
tyńskim  a dotyoh. posłem Sawczakiem, 
o ile pierwszy przed wyborami nie oof 
nie swojej kandydatury . R o p o z j o e  
m iędzy dotyoh. poeł. włość. S trękiem  a 
Lr. M ichałowskim. R u d k i  m iędzy dr. 
Jak lińsk im  kand, oentr. kom, a wójtem 
Tomaszem Diakowem. Ś n i a t y n  m ię
dzy dotyoh. posłem ks. Hamorafeiem a 
chłopem ruskim  i skrajnym  radykałem  
Tryl iwskim S t a n i s ł a w ó w  m iędzy 
dot. posłem, włość. H urykiem  a ohło- 
pem W inniczakiem  i dr. Franko. S t  r y j  
m iędzy rus. Antoniewiczem  Mikołajem 
dotyoh. posłem a Karolem  hr. Dziedu- 
szyokim. T  ł u m a o z m iędzy kand. kom. 
oentr. W łodzim ierzem  Gniewoszem a 
Rusinem  Zająozkowskim. T u r k a  mię 
dzy dotych. posłem ruskim  Tebszew- 
skim a kand. oentr. kom. p. Br. Osu 
chowskim, W a d o w i c e  między dot. 
posłem dr. Zollem a włościaninem.

zdaje się, zostanie tą  samą. jaka  by łajR ad in i nad przesadną gorliwością, z jaką I 
w sejmie ubiegłym . Prócz 3 b iskupów ' Crispi obchodowi temu usiłował n ad ać ' 
m ających głosy w irylne, było 16 po-j ton i charakter urzędowy. Nie ożywiło 
słów ruskich, a to :  B ó b r k a  K ułaoz-'to , bo też ożywiać nie było potrzeba, 
kowski, B o h o r o d o z a n y  B arabasz ,’pamięci tego sławnego dn ia; ale Crispi 
B r o d y  B a rw iń sk i, D r  o h o b y  o z ' dotkliwie tem nadwerężył tok pojedna- 
Ohrym owicz , K a ł u s z  R om ańczuk ,1 nia między kościołem a państwem, który 
K o ł o m y j a  Okuniewski, N a d  wó r - ' j u ż  daleko był się posunął" i t. d. 
n a ,  ks. M andyozewski, P o d h a j o e 1 Wszelako jak wiadomo, i wie o tem 
Sawczak, Ś n i a t y n  ksiądz Ham orak, Rudini, uroczystości te w formie na 
S t a n i s ł a w ó w  H uryk, 8  t  r y j  A n - ; wielki rozmiar obmyślanej, wcale nie 
toniewicz, T  u r  k a Teliszewski, Z b a- Dyłyby przyszły do skutku, gdyby nie 
r a ż  Fedorow icz, Z ł o c z ó w  Różan- były „przymusowe", gdyby rząd nie był 
kow ski, Ż ó ł k i e w  K orol, Ż  y  d a - ‘zagroził rozwiązaniem municypalności, 
c z ó w  Herasymowicz. S tracą  obecnie które się od urzędowego udziału w nich 
prawdopodobnie ok ręg i: B ó b  r  k a , 1 usuną. Rudini wystąpił przeciw Crispie- 
S t r y j ,  T u r k a ,  Z ł o c z ó w ,  a zy -im u , wiedząc, że uroczystości te wcale a 
skają okręgi D o l i n a ,  S o k a l ,  B r  z e -  wcale nie są popularnemi w kraju, tak 
ż a n y ,  T ł u m a c z .  Pod względem  iż na nie liberał, przyszły znowu mini- 
osób zajdzie zmiana, upadną bow iem 1 ster prezydent śmiało mógł uderzyć, 
prawdopodobnie kułaczkow ski, Anto-1 W tymże samym czasie ogłasza 
niewioz, Teliszew ski, Rożankow ski, a Nowa Presse, zachwycająca się prawie 
wejdą możliwie* ks R óżański K a - j g  zasady masońskiej i neożydowskiej 
l u s z ,  ks. N iebyłowicz D o l i n a ,  Wa- jubileuszem 20. września, artykuł swego 
chnianin S o k a l ,  ks. Piórko B r z e - !korespondenta rzymskiego o „socjalnych 
ż a n y ,  radoa Zajączkowski T l  u m a o z .S to su n k a c h  we Włoszech1*. Jednym z ar- 
Rzeoz naturalna, że są to  tylko p rz y -1 gumentów przeciw świeckiej władzy pa-
w ł i n a A R H M i n  V I n  M A m m B  W l f l & M i *  L »  ~  *  I  1 1___ i l  _  1 i  L  _  J f _  t _  i  _ 1____ \puszczenia, na pewne m ożna tylko to 
tw ierdzić, że więcej m andatów  R usin i 
nie u zy sk a ją , aniżeli m ieli dotych
czas.

Co do chłopów Mazurów, to  po nad 
liozbę pięoiu nie w ejdzie ich do sejmu.

Ilustracye do jubileuszu
20. września.

Lw ów  d. 20. września. 
Cała niezmierna rzesza ludu wło

skiego jest obojętną dla feBtynów obe
cnie w Rzymie wyprawianych; przeci
wni są im rndykały, republikanie kato
licy, świat rolniczy, handlowy i przemy
słowy — ale żeby także z ust br. Ru- 
diniego, który był ministrem prezyden
tem Włoch Zjednoczonych i teraz znowu 
do tej posady dąży, padły słowa z ostrą 
krytyką festynów jubileuszowych, tego 
przecie nikt się spodziewać, a względnie 
obawiać nie mógł. Podczas gdy wszy
stko, co ma świadomość polityczną Włoch 
Zjednoczouycb, powinnoby się było gar
nąć do Włoch, kiedy nawet rozmaite 
protestanckie sekty we Włoszech — gar
stka śmieszua swoją arogancyą wobec 
swej lilipuciej drobności — kiedy król i 
królowa wszystko czynią, aby sobie u- 
trwalić popularność i jednemu Tryesteń- 
czykowi, który należy do wydziału tur- 
nerów włoskich, powiedział, iż „się nad
zwyczaj cieszy, widząc go tutaj" — w tym 
czasie dep. Papudopoh (d. 17. bm.) w We- 
uecyi wyprawił festyn na cześć Rudinie- 
go, na który przeszło 400 członków sto 
warzysztń liberalnych zaprosił.

Na bankiecie Rudini podziękowawszy 
kilku słowy gospodarzowi, oświadczył 
dalej, iż wcale nie zanucił swego za 
miaru walczenia pospołu z przyjaciółmi 
za swobody publiczne i za nietykalność 
urządzeń państwowych. „Zbyt wiele zaj

piestwa i królów neapolitańskich był 
zarzut, że pod temi rządami ludność 
tych państw dziczała, że policja nie u- 
miała, ba nie chciała wytępić bryganty- 
zmu i t. p.

Otóż co czytamy w Nowej Pressie:
„Podczas gdy finansowe położenie 

państwa szybko się poprawia (?), nad
chodzą z Sycylii, Sardynii, Apulii i z 
Maremoń rzymskich i toskańskich naj
bardziej niepokojące wiadomości o wzma
ganiu się brygantyzmu. Niemasz dnia, 
w którymby dzienniki jak najobszerniej 
nie donoBiły o napadzie rozbójników, 
zuzwjesaj kończącym się klęską biednych 
żandarmów, którzy swoją odwagę śmier
cią a conajmniej ciężkiemi ranam i przy- 

W niektórych dzikich okolicach 
Sardynii, zwłaszcza na wyżu Gallara, 
bandytyzm zamienił się formalnie w in
sty tucję społeczną. Nie tak dawno było, 
że pewien mieszkaniec z Nuoro, przyj
mując prefekta z Sassari, zastawił stół 
naczyniem srebrnem, które u swego w ła
ściciela dóbr zrabował. Rozbójnicy uwa
żają się za przedstawicieli osobnego pra 
w a; nie uciekają przed stróżami prawa 
publicznego, owszem wydają im bitwy 
w otwarłem polu — a jeśli gazety po
dadzą sprawozdanie niedokładne, albo 
meodpowiadające ambicji opryszków, to 
ichmość opryszki raczą łaskawie posyłać 
sprostowania i to pocztą.

Także z olbrzymich gór Gargano, 
otaczających niż Apulii (w południowych 
Włoszech) aż nazbyt często nadchodzą 
wiadomości o szalenie śmiałych napa
dach „mścicieli ludu" na bogatych rol
ników, poborców podatkowych, listono- 
szów, a nawet na wielkie folwarki i całe 
dzielnice.

W prowincji Viterbo w ciemnych 
nieprzebytych zaroślach Marem aż do 
góry Monte Amiato, już od kilku lat 
Tiburzi i Meniobetti tworzą państwo w 
państw ie: ściągają dziesięciny i podatki, 
odbywają po swojemu pod jakiem drze
wem sądy w imieniu pastuchów i chło 
pów, a biada zdrajcom, którzyby ich

niem al bez w yjątku  do wyższego wol
nom ularstw a. Okoliczność ta  o sta tn i*  
tłóm aozy aż nadto  rzeczyw isty  powód 
ustanow ienia św ięta i obchodu ju b ile 
uszow ego, wobec tego jed n ak  nikogo 
zapew ne nie zadziw i, że katolicy  w ło
scy, d la k tó ry ch  ta k  ja k  dla kato lików  
oałego św iata, dzień 20 w rześn ia  je s t  
dniem  żałoby, bo w n im  spełniony zo
s ta ł najstraszn ie jszy  zamaoh na K o
ściół i Jego Głowę, pow strzym ają się, 
szozególnie po wskazówoe, udzielonej 
18 sierpn ia przez Ojoa św., od w zięcia 
udziału  w tych uroczystościach.

Lecz nie sam i ty lko katolicy p ro te
s tu ją  w e W łoszech przeciw  nowemu 
św iętu  i jubileuszow em u obchodowi, — 
w spólnie z nim i, choó n a tu ra ln ie  n ie  
dla tych  sam ych powodów, protestuje, 
i to bardzo stauow ozo, oała p a rty *  de
m okratyczna, dziś jn ż  bez porów nania 
liczniejsza od p a rty i libera lne j.

Nie ohcemy je d n a k  w  tej ohwili 
rozbierać, ozy rząd  w łoski ma pow ody 
cieszyć się z zajęcia R zym u, czy w ar- 
tem  je s t  dla niego obohodzić jub ileusz 
takiego fak tu , ozy słusznem  jest, by 
w  tak ich  uroczystościach b ra ł udział 
król katolicki, za  jak iego  ohce się n- 
w ażać k ró l H um bert.

A le zajęoie Rzym u z inuago jeszcze 
punktu  rozw ażyć w ypada, bo da on nam  
poznać zasady, k tćrem i obecny rząd  
w łoski się kieruje i program  jeg o  urzą
dzenia. D ziś mało kto  chyba n ie w ie, 
że zajęoie R zym u było głów nym  oelem, 
do którego od rewoluoyi francuskiej d ą 
żyło wolnom ularstwo. Po uporaniu się 
z B urbonam i — Liliam  pedibus destrue 
— należało się załatw ió z w ładzą pa
pieską, by obalić Kościół. Na to  zaś 
w edłag sekty, należało ty lko R zym  za
brać i odebrać papieżom  władzę ich 
doczesną. Spraw a jednak  łatw ą nie by
ła. Postaw iono tedy , n a tu ra ln ie  w im ię

szpiegów, którzy wszystko w najkró t
szym czasie wykryją — pada celny 
strzał i zdrajca odpokutował. Pewien 
rolnik, który się w liście do dziennika 
rzymskiego gorzko użalał na te dziwne 
stosunki, prosił na wszystko, aby jego 
podpisu nie ogłaszano „bo na wsi nikt 
nie wie co go czeka".

W okręgu sądowym Yiterbo skazano 
jakich stu chłopów i właścicieli ziemi, 
którym dowiedziono, że brygantom h a
racz składali, źe ich ukrywali itp. — ale 
rząd aui palcem nie ruszył, aby położyć 
koniec stanowi rzeczy, który odwagę 
cywilną mieszkańców na najcięższe wy
stawia próby. A nie inaczej jest w n ie
których prowincjach Sycylii — i tam 
rząd nic nie czyni.

Powodem nieczynności i bezwładno
ści rządu jest to, że prefekci, podpre- 
fekci i urzędnicy policyjni zamiast adm i
nistrować, we wszystkiem dla utrzym a
nia się na posadzie, jedynie względami 
politycznemi kierować się są zniewoleni.
Prefekt, który się uskarżał ministrowi 
Villaremu, że najmniejsza sprawa admi
nistracyjna zaraz się w jego ręku w po
lityczną zamienia, że wszystko jest tylko 
polityką, dlatego lichotą i zgnilizną, wca
le nie przesadzał. Skargi te już się od- 
dawna rozlegają, a to samo wypowiada 
dziś Tribuna, której przecie o opozycyę 
posądzać niepodobna.

Administracya — pisze organ po
stępowy — zależy wszędzie od wzglę
dów i interesów politycznych, a co to 
znaczy dość powiedzieć: znaczy to try 
um f mocniejszego nawet tam, gdzie go 
ustawa i moralność kondem nują; znaczy 
to niegodne forytowanie jednego a nie
słuszne krzywdzenie drugiego; znaczy 
to zaprzepaszczenie dobra publicznego i 
państwa na korzyść tego, którego się 
ktoś boi".

Korespondent Nowej Pressy z ap ew n ia ,________  __________ ___
że aby zaradzić temu, należy odgraniczyć I wolnośoi i ludzkość?,' na  porządku daień- 
władzę parlamentu od władzy korony, !ny m kw estyę zjednoczenia W łoch, „u- 
władzę korony pomnożyć, a do tego zno
wu nawet zmiany konstytucji nie po
trzeba, wystarczy odpowiednie jej du
chowi tłumaczenie i wykonywanie. Tym
czasem — czego korespondent nie do
daje — tylko obmyślane ku zguieceniu 
katolicyzmu i wszelkiej religii ustawy i 
rozporządzenia bywają „w ich duchu" 
wykonywaue Moralność, ustawy, dobro 
publiczne i prywatne niechaj giną.

T T - w a - g r i

z powodu uroczystości włoskich.

Lwów d. 20. września.
Nadszedł nareszcie złow różbny dzień 

20 w rześnia, -  dzień, k tóry  od daw na 
jn ż  podniesiony do rzędu najwiękazyoh 
św iąt kalendarza m asońskiego, m a obe
cnie zostaó św iętem  p&ńsCwa w łoskie
go. Mówimy — państw a włoskiego, bo 
próżnem  byłoby m niem ać, iż św ięto  to  
nowe zdoła zyskać sobie praw o oby
w atelstw a u  ogółu. 1 nie poradzą na 
to  an i dekret*  królew skie i ponfne 
rozporządzenia rządu, ani oała o lb rzy 
m ia rek lam a i gw ałtow na agitacya, 
k tó rą  obeonie roztoczono, by p rzynaj
mniej w tym  roku obchód się udał.

W rzeczyw istości św ięto to  je s t ty l 
ko św iętem  party i, stojąoej dziś ua 
ozele rządu, party i zresztą coraz mniej 
licznej — ohoó ostatn ie  w ybory do

oiem iężanych przez szereg ty ranów  
z papieżem  na ozele." 1 runęła w re
szcie w ładca dooaesna papieży — ale 
papiestwo zostało, a m iała się o tem  
sek ta dob itn ie  p rzek o n ać , gdy  ten , 
którego przepow iednie zw ały Lumen 
in  coelo, n& którego konklaw e spieszyli 
sentym entalni dziennikarze, jak  na osta
tn i ak t p ap iestw a , w stąpił na Stolicę 
Apostolską. Oto ten  więzień w atykań
ski, będąoy, jak  się zd aw ało , na łasce 
i niełasce sekty , zaledwie objąwszy ste r 
Łódki Piotrowej, zajaśniał od razu  tak ą  
siłą i potęgą, tak ą  w ładzą i światłością, 
że stał się on niety lko ojcem i paste
rzem, ale rozjemoą i pochodnią. A więc 
fundam entem  papiestw a n ie  była w ła
dza doczesna, gdzieindziej szukać go 
tedy należało. 1 zdawało się wolnomu
larstw u, że leży fundam ent teu  w uczu
ciu ludu, przedewazystkiem  zaś w uczu
ciach ludu włoskiego. Usiłowano tedy  
obedrzeć lud ten  z uczuć relig ijnyoh  i 
oto posypały się ustaw y antykatolickie, 
u staw y m ające na cela zniszczenie ży
cia chrześcijańskiego w ludzie i w yzu
cie go z pod wszelkiego wpływ u w ła
dzy duchownej. U staw y te  m iały zre
sztą być tylko „uzupełnieniem " statu tu  
Karola Alberta, s ta tu tu , o dziw na i ro 
nio ! najbardziej katolickiego, jak i ja- 
kiebądż państw o dziś posiada. Ale i 
tym  razem eksperym ent, choć dziwnie 
zręcznie w ykonyw any, nie udał się. 
Przeciw nie naw et rozbudził on oboję
tnych, cśw iecił nie roznmiejąoyob łab  
tyob, k tórzy długo zrozum ieć nie ohoieli
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T A K  B Y Ł O .
*■•’ ' ' Powieść

H. Saderm anna.
CZĘŚĆ PIĘBffiSZA.

(Ciąg dals*>;.) ,

Matka przybrała znękaną miąę, mil
cząc wzięła jego rękę i ściekała ją  w 
swoich.

— Tu znowu jest coś nie tak, jak 
być powinno — ponpyślał i postanówił 
sobie zaraz rano to zbadać.

Ale matka, która nie grzeszyła zby 
tnią bystrością umysłu, śmiała się jń* 
znowu.

— Jaką ty masz dużą brodę — mó
wiła z podziwem — a włosy nosisz cał
kiem krótko ostrzyżone... i taki jesteś 
brunatny, ale tak b ru n a tn y !... Zupełnie 
tak, jakbyś powracał z manewrów.

I  podczas gdy go pieściła, wzrok jej 
nieśmiało badał jego całą postać.

Niejaki podkład trwogi, mimo całej 
jej dumnej tkliw ości, czuć było w jej 
słowach i spojrzeniu... I  on powracał 
do domu jako syn marnotrawny... Dusza 
jego żywiła się wyrzutami sumienia, ale 
stała aię przez nie silną i zdrową.

Pomiędzy matką i synem najcięższa, 
najtrudniejsza sprawa pozostała niewy- 
mówioua.

— Pójdę zobaczyć, czy łóżko twoje 
gotowe — rzekła wkońcu, wstając z 
westchnieniem.

Gdy otworzyła drzwi do przyległego 
ciemnego pokoju, odskoczyła przestraszo
na i wydała z siebie okrzyk, okrzyk po
dobny, tylko jeszcze głośniejszy, odpo
wiedział jej. Poczem Gustaw zobaczył 
biały cień .. i jeszcze jeden, niknący w 
ciemności.

Matka odwróciła się i zawołała ze 
śm iechem ;

— To dziewczęta 1
Przed jego oczyma zamajaczył miły 

podwójny obrazek, który niedawno wi
dział na tarasie.

— Niechże wejdą! — zawołał i wstał 
chcąc pójść do drzwi.
... Ale m atka nie pozwoliła na to.

— Zostaw je  na miłość boską— bro 
n iła drzwi z uśmiechem — one są po- 
rozbierane.

f-. *• ‘ .*
' V.

Pierwszy szary świt wczesnego ran 
ka, który się wcisnął przez zapuszczone 
story do sypialnego pokoju obydwóch 
dziewcząt, zaczął się zab arw iać  różową 
łuną.

Szpaki przed oknami zaczęły wrze
szczeć, a młode jaskółki pod dachem 
świegotały już z cicha. Z podwórza ozwa- 
ło się silne dzwonienie, które przez dłu
gą chwilę zdawało się napołniać powie
trze hałasem i łoskotem.

Podczas gdy Ellla z ja śn ie jąc em i po 
liczkami, z rączką pod rozpaloną główką

spała najspokojniej dalej — Helenka le
żała z szeroko otwartemi oczyma, przy
trzymując ręką silnie kołdrę, a głośny 
dźwięk dzwonka, który ją  zwykł był za
wsze wypędzać z łóżka, przeszedł mimo 
jej uszu.

Ella po pieiwszym wybuchu radości 
z powodu przyjazdu brata i kilku uwa
gach dotyczących dalszego ich życia 
wspólnego, zanurzyła spokojnie główkę 
w poduszki — Helena natomiast przez 
długi czas usuąć nie mogła, rozmyśla
jąc i nie mogąc przyjść do ładu. Ona 
sobie ten jego powrót do domu tak 
często i tak dokładnie przedstawiała — 
a teraz wszystko inaczej się złożyło.

W ogóle wszystko teraz inaczej się 
składało — tej filozofii nauczyła się już 
w swem młodem życiu, od owego dnia, 
w którym bladą jej, piękną matkę zło
żono w sklepieniach szarego grobowca.

Ojciec jej nie żył również. — Dzięki 
Bogu — mówiła sobie często sierota. 
Tu leżała zatwardziałość jej miękkiego, 
dziecięcego charakteru. U sta jej zaci
skały się z gniewem, ilekroć sobie o nim 
przypomniała. A teraz żyła pomiędzy 
obcymi ludźmi i czuła się jak w domu. 
Rodzina jej macochy stała się jej własną-

Opiekun, wiedząc o tem, że, jej w 
Halewitzu dobrze się dzieje, zadowalniał 
się prowadzeniem jej interesów i nie 
troszczył się więcej o nią. Macocha od
dawała się samotnym rozmyślaniom i 
zajmowała się jedynie biednemi dziećmi, 
które sam a uczyła.

Pozostawała więc tylko babka... stara

kochana babka!... łajała ona często, ła 
ja ła  rano i wieczór, ale to jej łajania 
było wyrazem wielkiej miłości... a w koń
cu zawsze się zrobiło to, co się podo
bało.

I  nie robiła przecież nic złego. P rze
ciwnie, miała ona cel w życiu, dla któ
rego starała się, myślała i walczyła, któ
remu poświęcała ostatnią myśl, dopóki 
sen nie przymknął jej powiek, dla któ
rego zrywała się z najsmaczniejszego 
snu i zataczając się jeszcze, wyskakiwa
ła  z łóżka, gdy rozlegał się pierwszy 
twardy ton rannego dzwonu...

Mleczne gospodarstwo, drób i ogród 
warzywny... tem wszystkiem ona rzą
dziła przeszło od roku, odkąd rządzenie 
nad małem królestwem, które należało 
do babki, sama objęła na siebie. Nie 
potrzebowała długo prosić o to, samo 
z siebie ze zmęczonych palców staruszki, 
przeszło w drobne jej opalone rączki. 
Ona, która namiętnie lubiła konną jazdę, 
pozwoliła na to, że ulubiony jej wierz
chowiec sztywniał w s ta jn i ,— ona, któ
ra powoziła jak bogini, od kilku miesię
cy zarauciła to zupełnie, co więcej, s tra
ciła nawet ochotę do tego, bo całe brze
mię trosk zwaliło się na nią.

Z nieśmiałą dumą patrzyła na swoje 
dzieło, które dziś skończyć się miało, bo 
on powrócił.

Dla niego się to zaczęło, on miał być 
dziś jej sędzią.

Wyskoczyła z łóżka i zaczęła się u 
bierać.

Gdy odsłoniła okno, ujrzała przed

sobą ogród, skąpany w różowych bla
skach. W grupie lip gnieździła się je 
szcze noc, na murawie rozprzestrze
niały się złotoróżowe zwiastuny słońca.

Otworzyła cicho jt dno skrzydło okna, 
chcąc zaczerpnąć chłodnego, świeżego po
wietrza.

Dreszcz przebiegł po obnażonych jej 
rękach.

Stanęła przed lustrem, umieszczo- 
nem pomiędzy dwoma oknami i cze
sząc swe długie, ciemne, trochę niepo
słuszne włosy, poddała się dokładnej ob- 
serwacy'.

Chudość jej ramion, wysmukłość dzie
cięcej jeBzcze kibici, nigdy przedtem tak 
niemile nie raziła jej’ oczu. I  ciemnawa 
wysmukła szyjka, na której mała, zgrabna 
główka wężowa tak dumnie i energicznie 
osadzoną była, dziś nie przypadła jej do 
gustu. Ręce miała podrapane, chude, a 
świeżość rannego powietrza nadała im 
sinej karwy i powlokła gęsią skórą.

— Obrzydliwa! — m ruknęła, o d 
wracając się od swego własnego od
bicia.

Potem prędko wciągnęła na siebie 
czerwoną bluzkę, którą na uroczystość 
dzisiejszego dnia przyozdobiła sznurem 
błyszczących granatów i w końcu przy
znała, że wygląda nieźle.

Gdy otwierała drzwi od korytarza, ser 
ce jej mocno bić zaczęło. Lada chwilę 
mogła go spotkać.

Dziedziniec był bardziej ożywiony, 
niż zazwyczaj o tej porze. Przed drzwia
mi potworzyły się pojedyncze grupy, &

kilku parobków ze strapionem i twarzami 
biegało pomiędzy wozy. Każdy zdawał 
s ię  przeczuwać groźuą burzę, zbierającą 
się nad jego głową.

Obcisła już przekroczyć próg stajni, 
gdy nagle rozbudzone uczucie wstydu 
zatrzymało jej kroki. Czyż nie wyglądało 
to tak, jak gdyby swoim nieproszonym 
zapałem pochwalić się chciała?... Lecz 
wkrótce pokonała to uczucie chwilowej 
słabości. Spełniała swój obowiązek i nie 
powinna się przytem oglądać ni w prawo, 
ni w lewo.

Dziewczęta były już przy pełnej pra
cy. Białe promienie mleka sycząc spły
wały do skośnie trzymanych wiader. 
Obeszła całe szeregi i zauważyła, że tu 
dla niej nie ma nic do roboty. Nikt na 
nią nie zważał.

W swej bezczynności wydała się sa
mej sobie dziś nieskończenie niedorze
czną. Żeby chociaż która była uderzyła 
swoje zwierzę, ażeby mogła ją  za to 
wyłajać. Ale wszystko szło jak po sznur
ku; wymiona u krów były popłukane 
ciepłą wodą, dojące ręce dziewek bły
szczały czystością. Szczęściem jedna kra- 
sula nie chciała stać cicho i tylnemu no
gami wywracała wiadro. Przyniosła przy
gotowaną ścierkę i położyła ją  na grzbiet 
niespokojnego bydlęcia. Spoglądała przy
tem trwożliwie na drzwi stajenne. Gdyby 
on tak wszedł w tej chwili... chyba za
padłaby się w ziemię. Kto pani jesteś ? 
— zapytałby, — jesteś może klucznicą ?

(C. d. n.)
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programu sekty i stał się pierwszym 
powodem owego zw rotu ku Kościołowi, 
który dziś z każdym  dniem  przysparza 
Kośoiołowi wiernyoh synów, papiestwu 
stronników.

w le na tem  nie konieo, obalając 
władzą doczesną papieża, która w oczach 
ładu uchodziła za najświętszą, rząd 
podkopał w um ysłach ludu poszanowa
nie dla swej władzy, następnie zaś 
ohoąo lud usunąć z pod wpływ u ko
ścioła otw ierał on na  oścież drzwi 
sooyahzmowi, k tó ry  z niesłychaną gwał- 
townośoią wśród klas niższy oh się sza-
A K t J^ Txy cem “ ś sooyaliści, znająo 
dokładnie usposobienie ludu, pow strzy
m ując b ę od wszelkiej po lityk i anty- 

u n*e omi®szkali natura ln ie
pobudzić wszystkioh złyoh instynk tów  
fflas przeciw rządowi. A przychodziło 

*‘em k tw ie j, k® władza ju ż  zdy
skredytowana w oczach ludu, d ysk re
dytowała się bardziej jeszcze, zarów no 
przez ludzi, któryoh używała, jak  i przez 
uciski podatkowe i politykę finansową, 
™Jnująoe poprostu całe prowinoye. 
A rozwój ten sooyalizmn je s t dziś we 
Włoszech tak  olbrzymi, ł e  zachodziła 
już w  tym  roku przed w yboram i oba
wa, iż większość w parlam encie nie- 
tylko będzie antyrządow ą, ale że sk ła
dać się będzie przew ażnie z so c ja li
stów, z którym i rządzić b ąd i co bądź 
niepodobna. U dało się wpraw dzie p. 
Onspiemu i tym  razem jeszcze odw ró
cić niebezpieczeństwo. Czy na długo ? 
niedaleka przyszłość pokaże. W każdym  
jaz ie  jednak, to jedno jest pewnem.
te  ani on, ani liberalna p artya , an i 
wreszcie sekta nie zdołają we Wło- 
szeoh kwestyi sooyalnej, coraz groźniej
szej dla bytu  i przyszłośoi państw a 
włoskiego, rozwiązać. W olnom ularstw o 
bowiem, choć rzuoiło szum ne h as ło : wol
ność, równość, braterstw o, n igdy  o do 
bro moralne, ozy m ateryalne ŁlaB n iż
szych się n ie  troszozyło. Łam iąc pod 
pozorem nadużyć daw ne szranki, w  któ- 
rych życie społeozne było się ukształ
towało, nie myślało ono nigdy usunąć 
owych nadużyć i stworzyć ooś dosko
nalszego. Celem bowiem sekty  jedynym  
było (a rewoluoya franouska wymo
wnie o tem  świadczy): przez rozpasa- 
n ie mas, które dla niej były tylko na
rzędziem , sprowadzić zamieszanie i 
przew rót ustro ju  społecznego, dz.ęki 
którym  m ogłaby ona dojśó do zniszcze
nia Kościoła. Leoz jeśli wobec zmian 
daw nego ustroju społecznego, ru in  gro- 
żąoyoh dziś całkowitem zwaleniem, 
wolnom ularstwo stoi bezradne, to je s t

iednak jeszcze na  ziem i jed n a  potęga, 
:tóra nietylko ooalió resztki potrafi, ale 

zdoła też nanowo, stosując się do oza- 
•ów, porządek w społeozeństwie zapro 
wadzić przez rozw iązanie kw estyi so
oyalnej.

Potęgą tą  zaś jest jed en  tylko Ko- 
śoiół, k tóry  rozw iązał ju ż  tę  kw estyę 
■ooyalną, gdy zw ała się niew olniotwem , 
później poddaństwem , a w którego 
E w angelii s to ją  w ypisane wiekopo- 
m nem i głoskam i s ło w a : Misereor super 
turbam.

Leoz na to, by Kościół mógł p rzy 
stąpić do rozw iązania we Włoszech 
kw estyi sooyalnej, musi prześladow a
nie jego  ustać, musi w ładza duchowna 
wpływ swój odzyskać. Papież musi 
być wolnym. Czy uroczystości 20 w rze
śnia są krokiem  na tej drodze — nie 
trudno odgadnąć. To tylko przecież 
je s t  pewne, że droga ta  je s t  jedynym  
ratunkiem  dla Włoch i że dla w łasnego 
ich dobra życzyć im  należy, by coprę- 
dzej na drogę tę rząd  włoski wstąpił. 
Bo ostatecznie papież, Głowa Kościoła, 
którego fundam entem  są słow a Boskie 
go Jego Założyciela: Non praevalcbunt 
— czekać może, a czekeó cierpliw ie, 
bo patiens quia aetemus. Ale czy Wio 
ohy, nie mające tak iej obietnioy, długo 
Jenzote ozekaó m ogą?l

seminaryow.

2 zaboru rosyjskiego.
■ w?i! Poez?tku obecnego panowania u- 

cisk kościoła polskiego nie ustaje. Z no
wą erą zbiegły się za Aleksandra III  już 
powzięte postanowienia; przysięga dla 
nowego cesarza dała sposobność do zło 
żenią nowych dowodów tej tolerancyi re- 
Jgijnej, którą państwo ciemności, niewoli 

i kradzieży okłamać usiłuje Europę. Rok 
bieżący rozpoczął się od ścigania księży, 
którzy język polski w kościele katolickim 
w Polsce za żywioł konstytucyjny same
go katolicyzmu uważają i nie poddali się 
biskupom l późuiejszym nakazom odbie
rania przysięgi po rosyjsku. W lutym 
wywieziono dwudziestu księży za sprawę 
zwaną „kielecką. Kilku księży obstają-
pvł a PrZy l*rawacb kościoła wzięto do 
cytadeli, trzymano po kilka tygodni i u- 
wolniono od razu i z więzienia

szturm do
mali znowu wezwanie do przedsięwzię
cia środków wykonawczych, umożliwia
jących wprowadzenie doskonalszej nauki 
lęzyka, literatury i historyi rosyjskiej. 
Obiegają od kilku tygodni pogłoski, że 
już w maju r. b. wyszedł ukaz zwię 
kszający liczbę godzin nauki tych przed 
miotów i wprowadzający bez pytauia się 
o Papieża, nauczycieli Rosyan rodowi
tych. Kościół dobrowolnie, bez krzywdy, 
bez stra t ciężkich, przyjąć ich nie mo
że; kanonicznie ustanowione życie reli
gijne w semiuaryach na to nie pozwala. 
Starcie je s t nieuchronnem i patrzymy 
już na pierwsze jego momenta. Siła ie- 
go, dzielność i ostatecznie pomyślny dla 
kościoła wynik, zostają w prostym sto 
sunku do tęgości biskupów i konsysto- 
rzów biskupich — a pod tym względem, 
niestety, żniwo smutku, które ustawicznie 
zbieramy, jest przerażająco wielkiem. 
Samo duchowieństwo młodsze, jeszcze 
młodością swą czyste i silne, utyskuje 
na swą zwierzchność. „Gdybyśmy mieli 
inne konsystorze 1“ Stara się też rząd ro
syjski o jak  najgorsze.

Prócz owych nauczycieli rodowicie 
rosyjskich, wtłoczonych już przez Miko
łaja w seminarya Litwy i Rusi, narzuca 
jeszcze rząd rosyjski biskupom w Kon
gresówce egzamiua wszelkie, wstępne, 
przejściowe i ostateczne, tylko wobec 
delegatów kuratoryi i gubernatoryi, wy- 
josażonych w prawo wstrzymania pro- 
mocyi w raz.e niedostatecznego stopnia 
z któregokolwiek przedmiotu wiedzy ka- 
ziennej.

Od zdobycia Warszawy nie napasto- 
wauy prze* nikogo unosił się nad zam
kiem królewskim orzeł jednogłowy, wy
cięty w blasze i ozdabiał igłę na wieży. 
Przetrwał tryum f Paszkiewicza i sroże- 
nie się rosyjskie po powstaniu, przetrwał 
Berga i Kotzebuego i samego nawet 
Hurkę aż doczekał się nowego syste- 
matu. Wprawdzie od czasów Berga nie
raz już zasadzano się na niego przy 
odnawianiu murów starej rezydencyi, 
ale za każdym razem brakło zuchwalca, 
któryby się odważył sięgnąć tak wysoko. 
Ostatnim razem, za Hurki, po umyślnym 
raporcie pozostawiono emblemat pano
wania polskiego na miejscu. Orzeł je
dnak spokojnie spać wielkorządcy nie 
dawał. Przez kilka lat zrzędu, rok w 
rok wzywano kubańców, czy który na 
ochotnika nie pójdzie. Żaden przecież 
nie miał ochoty dla „idei rosyjskiej w 
tym krajn“ kręcie karku.

I tak doczekał się orzełek polski hr. 
Szuwałowa. Teraz dopiero skazano go 
absolutnie na zagładę. Ponieważ przy 
obecnem odnawianiu zamku wieży nie 
tknięto, zapadła więc decyzya, aby urzą
dzić umyślną wyprawę na przestępcę. 
Znaleziono jakiegoś blacharza, który s'ę 
podjął zadania, i po wielu dniach tru 
dów przygotowawczych, dnia 2. września 
nareszcie dotarł do igły i pochwycił 
orła. Gromadki ludu staromiejskiego i 
przechodniów, śledząc z ciekawością i 
niepokojem robotę oprawcy, patrząc z 
dołu, nie dostrzegły, że na miejsce sta
rej chorągiewki komisarz rządu rosyj
skiego zatkuął z orłem dwugłowym. Ko
biety na dole uspakajały przystających, 
że orzełek ten sam, tylko odnowiony. 
Dziś dopiero wszyscy widzą dokonane 
łupiestwo.

Ta uporczywość zamiarów w sprawie 
wcale m e politycznej jest wskazówką 
czasów: nawet takie ciebe, potulne po 
mnlki przeszłości naszej, ulegają zagła
dzie. W kilka lat po powstaniu zdarto 
orła z domu przy ulicy Długiej pod nr 
25. Był on już zbyt niebezpiecznym, bo 
gnieździł się w tympanonie nad II. pię
trem, mógł więc szerzyć ducha buntu. 
Ale ten, ledwo z dołu dostrzegaluy o 
rzełek na wieży zamkowej, co on mógł 
potędze rosyjskiej zaszkodzić? Strącono 
do tylko dla zasady pychy, nie pozwala
jącej jenerał-gubernatorow i rosyjskiemu 
rezydować pod godłem narodowem Pola
ków. Drażliwość t&ka nie byłaby możli
wą bez zawziętej nienawiści ku wszyst
kiemu, co polskie i żądzy zatarcia sa
mych śladów polskości, nawet najuie- 
wiDniejszych. Deien. Potsn.

Biskupi ctrzy- Z T a r n o p o l a  otrzym ujem y n a
stępuj ąoe pismo z prośbą o zam iesoze- 
n ie : N a podstaw ie uohwały korni,etu 
śoiślejszego i w porozum ienia z poda- 
mi z w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś o i  byłe 
go obw oda t a r n o p o l s k i e g o ,  zapra
szam  w yborców  tejże bary i na  zgro
m adzenie d. 26 bm. o godz. 3 po po
łu d n ia  w sali R ady powiatowej w Tar
nopolu oelem om ów ienia spraw krajo
wych i postaw ienia kandydatów  ta  
posłów do sejmu.

Ju liusz Korytowski.

Z P i l z n a  piszą nam  pod d. 18 
bm.: Dziś odbyło się zgromadzenie 
przedw yborcze k u ry i m niejszej wła 
sności, na którem  zatw ierdzono kandy
daturę T ytusa B u j n o w s k i e g o ,  bur
m istrza m iasta P ilzna i kom ite t miej
scowy przedstaw ił go na posła z tu 
tejszego pow iatu kom itetow i oentral- 
nem u. K andydatur zgłoszono p ięć ; i 
to  próoz powyższej, za k tórą większość 
bo 25 głosów się oświadozyło, głoso
wano na A ntoniego Zapalskiego, w ła
ściciela dóbr z Jam szkow io (10 gł.), na 
Antoniego K itę, włośoianina z Jod ło 
wej (10 gł.), na Maoieja Warzechę, 
włościanina z Jodłowej (3 gł.) i S tan i
sława Ćwika, w łościanina z Jaźw in (2 
gł.) W ybory rozstrzygną się zapewne 
m iędzy rejentem  Bujnowskim  a Ma 
oiejem W arzechą. Mikołaj h r. Rey oo 
fnął kandydaturę swoją, ponieważ brak 
paru  miesięoy do 30 la t byłby m u uzy 
Bkanie m andatu udarem nił. Z dysknsyi 
zanotow ać wypada przem ówienie wło
ścianina K rzysztofczyka z Borowej wy 
soce charakterystyczne i tra fn e ; m ię
dzy innem i rzekł te  słow a: Chłopa oi- 
sną  wszelkie możliwe ciężary, po jego 
śmieroi zostaje wdowa z sierotam i 
kawałkiem  gruntu , zaczyna się pertrak- 
taoya spadkowa, taksy  i dan iny  na  
wszystkie strony, że opędzić się trU' 
dno, aż w końou g ru n t i chałupę sprze
dać trzeba; bieda biednej kom ornicy 
doskwiera, dopóki dzieci nie dorosną, 
nadchodzi asenterunek, prowadzi synów 
do starostwa, oglądają ich i stąd 
zowąd k ry tyku ją  wzrost, budowę i w 
końcu ośw iadozają: „Żleśoia m atusiu  
dz'eoi wychowali, musioie za to kar^ 
płacić przez 12 la t tt. To jeden obrazek 
z nędzy naszego ludu i uciem iężenia 
niesłusznego.

Podnieść- należy, i i  program  Zw ią 
zku ohłopskiego przyjęli wszyscy kan 
dydaci, a oate zgromadzenie bez w y
ją tk u  oświadozyło się przeciw niecnym  
m acbinacyom  sooyalistów in tem aeyo- 
nalnyoh, bo juśo;6 na miano Polaków 
ni a zasługują. T A  tedy pow iat pil- 
zn ński nareszcie doczekał się wyborów, 
wśród któryoh sgitaoya zapomooą waśni 
społecznej ustąpić musiała, a daj Boże, 
aby poseł, k tóry  z tych wyborów wyj 
dzie, był siłą dodatnią w sejm ie i pod
porą pow iatu ze wszech m iar zanie 
dbanego.

rzędów. Kilkudziesięciu ź w ^ w c i ^ :  
tych do czarnej księgi uległo degradacji 
przez przeniesienie na niższe benefieya. 
Uderzająca liczba trauslokacyi ogłasza- 
azanyeh przez „Dniewnik* w r. b. tłó- 
maczy się właśnie taką kara 
wość. Spadała ona 
miesiącach, k ie d y

z a
jeszcze po 

już obawiać

uczci-
kilku

przestano. Długoletnim  proboszczom**wy
dzierano ich probostwa _  ale spokojnie
aksamitnem, pazurami, rękami simei 
zwierzchności duchownej, bez pozorów 
bezprawia ażeby nie robić wrażani, na 
ludzie. Tak n p. probosz z Długiej Ko 
ścielnej za Wis>ą, o kilka mil od Pragi 
nagle znalazł się w Brudnic, jako pomo
cnik kapelana cmentarnego. Mało kto u- 
chował się przed łaskawością nowej ery 
zapowiedzianej pośrednio przez jeneral- 
gubernatora. Z Częstochowy już na 
Wielkanoc wywieziono jednego księdza; 
teraz porwano już dwóch, oskarżonych 
szerzenie srogo zakazanego jeszcze w 
roku 1877 nabożeństwa do Serca Jezu
sowego. O wywiezieniu ks. Łobodka od 
św. Rafała w Wilnie wspomniano już 
dawniej.

Za nowego panowania i nowego je- 
nerał-gubernątorstw a ponowiono dawny

Ruch wyborczy.
Ze S t r y j a  donoszą nam : W ybor

cy większej własności zjechaw szy się, 
postanow ili zgodnie popierać k andyda
tury: Klemensa hr. D z i e d u s z y o k i  fi
g o  i Frauoiszka R o z  w a d o w s k i e 
g o  na posłów do sejm u z w iększej 
w łasności obwodu stry jsk iego .

Z C z o r t k o w a  donoszą nam : W j -  
boroy w iększej w łasności obwodu 
czortkow skiego zebrali się już celem 
narady nad wyborem trzech posłów do 
sejmu. Postawione zostały kandydatu
ry :  H o r o d y s k i e g o  Bronisława,
S i e m i g i n o w s k i e g o  W łodzim ie
rza, C z a j k o w s k i e g o  W ładysław a 
i O i e ń s k i e g o  Tadeusza. Decyzya 
nie zapadła — postanowiono tylko ko 
m itetow i centralnem u wszystkioh tyoh 
czterech kandydatów  zakomunikować 
z prośbą o przyjęcie do wiadomości.

Z Z a l e s z c z y k  donoszą nam, że 
d. 17 bm. stanął przed wyborcam i z 
tam tejszej małej własnośoi p. Antoni 
C h a m  i e o i zdał sprawę z dotychcza
sowej swej ozynności poselskiej. Po  od
powiedziach n a  w ystosowane do posła 
m terpelaoye i u izieleniu m u wotum 
uinośoi, postawiono ponownie jego kan 
dydaturę i uchwalono ją  popierać.

Ze Z b a r a ż a  donoszą, że n Ta- 
deuss F e d o r o w i c z .  k tórv  w n i .  
dzielę całkiem stanowcza św iadczył* 
iż o m andat poselski z tam tej kuryj 
gm in pow. zbarazbiego nie ubiega ej* 
obecnie to  oświadczenie cofnął i jo* 
now uie kandyduje.

Z T ł u m a c z a  piszą n a m: Kore-
spoudencyę o tutejszym ruL-hn wybor
czym, zamieszczoną w Gaz. N ar. skre
ślił widocznie nie naoczny świadek, ale 
ktoś - tylko poinformowany i to nie
dokładnie. I  tak: ruskim kandydatem
jest nie ks. Zajączkowski, ale radca są
du w Kołomyi, p. Zajączkowski. Dalej 
nie zgromadzenie polskich wyborców, 
ale właśnie ruskich odbyło się w sali 
R-.dy powiatowej, którą im p. marsza 
łek odstęp ł, chcąc tem dać dowód ró
wnouprawnienia i dążenia do zgody w 
powiecie. Na posiedzeniu powiatowego 
komitetu, które odbyło się w sali kasy
nowej, p. Włodzimierz Gniewosz polecił 
jako najodpowiedniejszego kandydata do
tychczasowego posła ks. Sawę, jakkol
wiek tenże na poprzednich zgromadze
niach zrzekał się swej kandydatury. Na 
ponowne to polecenie, powstał ks. Sawa, 
obecny na zebraniu i najwyraźniej 
oświadczył, iż m andatu nie przyjmie, a 
natomiast jak najszczerzej zaleca kandy
daturę p. Włodzimierza Gniewosza, na to 
p. Gniewosz dziękując, dał rękę ks. Sa
wie, że zawsze ile możności co roku bę
dzie składał sprawozdanie i jeżeliby 
większość wyborców i ks. Sawa byli n ie 
zadowoleni z jego posłowania, mandat 
złoży. Po wezwaniu przez przewodniczą
cego p. Ładomirskiego i p. Gniewosza, 
aby przeciwni tej kandydaturze s w o 
b o d n i e  zdania swoje objawili, zabie
rało głos kilku wyborców, którzy atoli 
wszyscy p. Gniewos/a poparli, a na we
zwanie ponowne, kto jest przeciwnym 
kandydaturze p. Gniewosza, niech siedzi, 
wszyscy jeduozgodnie powstali. Na tem 
zebranie zakończono, a w poufnej poga- 
(iaoce wyborcy różne życzenia swoje 
kandydatowi przedstawiali, które tenże 
przyrzekł ile możności wypełnić.

C e n t r a l n y  k o m i t e t  w y b o r -  
o z y  dla Galioyi wschodniej odbył 
wozoraj wieozorem posiedzenie pod 
przewodnictwem  'Wojoieoha hr. Dz i e -  
d n s z y c k i e g o ,  w którem  udzisł 
wzięli pp. D e m b o w s k i  Zygm ., dr. 
D o l i ń s k i  Fr&noiszek, dr. G o l d m a n  
Bernard, H o r o w i t z  Samuel, J ę d r z •- 
j o w i o z  Franoiszek, dr. J a h l  W łady
sław, dr. K o z ł o w s k i  W łodzim ierz, 
M e r u n o w i o z  Teofil, dr. O s t a s z e w 
s k i - B a r  a ń s  k i  K azim ierz, R a y s k i  
Albin, hr. S t a d n i c k i  S tanisław , dr. 
S k a ł k o w s k i  Tadeusz, hr. S z e p t y o -  
k i  Jan , T o r o s i e w i o z  Mikołaj, dr. 
Y o g e l  A leksander i Z a g ó r s k i  E u
stachy. Omawiano w dalszym oiągu 
kandydatury  na  posłów z gm in  wiej
skich, przyozem uchwalono zatw ierdzić 
następujących kandydatów : na okręg 
b r z e ż a ń s k i  H enryka S z e l i s k i f i 
go, na okręg z ł o o z o w s k i  Apolina
rego J a w o r s k i e g o ,  na okręg za - 
1 e s z  o z y  o k i  A ntoniego C h a m  o z ,  
na okręg p o d h a j e o k i  Edm unda L i- 
t y  ń  s k i  e g o ,  na ogręg  o z o r t k o w -  
s k i  S tanisław a R u d r o f a  a na okręg 
f i a m i o n k a  s t r u m .  S tanisław a hr. 
D a d e n i e g o .

K R O N IK A .
Lwów dnia 20 września.

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy 
ks. Eustaohy Sangnszko, powrócił dzisią 
wieozorem do Lwowa.

P. Stanisław Gniewosz wiceprezes Tow 
kredytowego ziemskiego powrócił z Karlsba
du i objął urzędowanie.

P. Alfred Deyma dyrektor ruchu kolei 
państw, wyjechał na kilka dni do Wie
dnia.

Mianowania. Minister spraw wewnę
trznych powołał komisarza powiatowego, 
Stanisława Zimnego, do służby w minister- 
swie spraw wewnętrznyoh.

Wiadomości dyecezyalne. Rz.-kat
archidyecezya lwowska: Administratorem w 
AndrasfaHie ustanowiony zoBtał ks. Antoni 
Wiśniewski, katecheta szkół ludowyoh w 
Krośnie. Aplikowany ks. Antoni Pawłowski 
w oharakterze wikarynsza w Podkamieniu 
koło Rohatyna. Przeniesieni: ks. Jan Bla- 
dowski z Podhajec do Janowa koło Trem
bowli i ks. Franoiszek Kalewski, ekspozyt 
w Borkach do Podhajec.

Dyeoezya krakowska: Administratorem
parafii w Choczni nstanowiony ks. Alfons 
Majcher, kapłan Zakonu 00. Paulinów w 
Krakowie. Rekolekcje dla kapłanów odbędą 
ńę w klasztorze 00. Bernardynów w Kai- 
wary i 15, 16 i 17 października br. zamiast 
24, 25 i 26 września, jak było zapowie
dziane.

Nam iestnictwo nadało opróżnione gr. 
kat. probostwo regiae collationis w Bia
łych Osławach ks. Janowi Partyckiemu, gr. 
kat. parochowi w Targowicy.

Z powodu zgonu ks. areyblsk. Fe
lińskiego wysłało prezydyum lwowskiej 
rady miejskiej, do księoia Biskupa krakow
skiego ks. Puzyny telegram kondolencyjny 
następująoej treści: „Reprezentacja miasta
Lwowa, głęboko dotknięta smutną wieśeią 
o śmieroi Najprzew. ks. Arcybiskupa Feliń
skiego, wynurza najszczerszy żal, z powodu 
straty, jaką Kościół katolicki i cały naród 
polski ponoszą*.

Czytelnia katolieka wysłała do Krakowa 
następujący telegram: Książę biskup Pnzj- 
na, Kraków. Czytelnia katolicka lwowska 
wynurza najszczerszy żal w dniu złożenia 
zwłok Najczcigodniejszego księdza arcybi
skupa Felińskiego, wielkiego bojownika za 
sprawę Kośoioła i Narodu. Thullie, mp. 
prezes.

S p ro s to w an ie . We wczorajszej naszej 
nA U e na ozile Ruchn wyborczego o cen
tralnym komitecie krakowskim zaszła w 
kilku miejscach omyłka druku, wydrnkowa- 
no bowiem : „w dwóch okręgach wiejskich“ 
zamiast „w dwóch okręgach wiejskich*, 
którą to omyłkę uważny czytelnik sam sobie 
zresztą sprostował.

L e in b e rg  ltoonds. Cykl polowań je
siennych rozpoczyna się w niedzielę dnia 
22. bm. Na polowanie to przybędzie arcy- 
książę Leopold Salrator. „Meet“ ogłosi ko
menda placu i Kasyno narodowe

(m) Co się  dzieje z nową rzeźnią 
m ie jsk ą  7 Między najrozmaitszemi przyrze
czeniami i obiecankami, któremi dzisiejsi 
radni przed wyborem swoim nas traktowali, 
była także bardzo ważna — jak to oni sa 
mi nawet twierdzili — sprawa wybudowa 
nia we Lwowit nowej rzeźni miejskiej na 
wzór podobnych zakładów istniejących za 
granicą. 1 zdawało się, że rzeczywiście spra
wa ta w przeciągn lat trzeeh (ohyba dość 
czasu było) zostanie ubitą, tembardziej, iż 
na rękę radzie miejskiej szedł starszy radca 
magistratu p. Łysakowski, który wszelkieml 
siłami starał się o to, aby całą rzecz przy
gotować należycie i umożliwić szybkie jej 
załatwienie. Chodziło zaś o pośpiech dlatego, 
że koszta budowy rzeźni mają być pokryte 

pożyczki miejskiej. Należało więe wybrać 
miejsos, wygotować plany i kosztorysy, tak 
aby z chwilą, gdy Bprawa pożyczki zostanie 
załatwioną, można się było za.az zabrać 
także do budowy rześni. Niestety stało się 
inaczpj i znowu wyborcy 
nać, że przed wyborami 
mne programy » gdy sii 
ujm — to się zapomina 
Sprawa budowy nowej rzeźni i targowicy 
bydła snoje się już lat d z i e s i ę ć '  Wresz 
cie magistrat w r. 1892 wygotował projekt 

kosztorys, oblicząjąc koszta budowy na 
660.000 zł. biorąo nową rzeźnię jako jeden 
przedmiot do pożyczki miejskiej. Cały ten 
elaborat magistratn wraz z wnioskami udzie
lono na początku roku 1893 (I) nswo wybra 
nej wówozas a dotychczas urzędującej radzie 
miejskiej, a to celem dokładnego rozpatrzę 
nia i powzięcia ostatecznej decyzji. Rada 
miejska wybrała też osobną komisję, która 
miała projekt magistratu zbabać jak naj
spieszniej. I rzeczywiście referent tej komi
sji^ oglądnął bardzo dokładnie miejsca ua 
dające się pod budowę a to mianowicie 
grunt za wałem kolejowym i Gabryelówkę 
zakupioną przez gminę. Następnie zebrała 
się komieya, rozpoczęto długą debatę, pro
jekt magistratu uznano za nieodpowiedni no 
i postanowiono wybudować we Lwowie rze
źnię,„nadzwyczajną11. Przedtem jednak trzeta 
było poznać podobne zakłady zagraniczne. 
Komisja więc wysyła zagranicę jednego ra
dnego, jednego weterynarza miejskiego, je
dnego radcę urzędu budowniczego i jednego 
sekretarza magistratu, którzy ndają się w 
podróż zagranicę i zwiedzają najsławniej
sze rzeźnie. Przejażdżka ta kosztuje miasto 
2.200 zł. gdyż każdy z członków komisy! 
otrzymał na koszta podróży 600 zł, a nad
to wszyscy razem 200 zł. na nadzwyczajne 
wydatki.

Opróoz oglądania rzeźni, mieli wysłan
nicy komisji zbadać także sprawę palenia 
śmieci, nrządzenia filtrów przy stndniaoh. 
oraz sprawę palenia ścierwa zamiast grze
bania. ©elegaoi komisyl zabawiwszy dłuższy 
czas za granicą, wrócili de Lwowa d. 20. 
stycznia 1894 roku! Co widzieli, gdzit byli 

oo zrobili — nie wiemy — gdyż dotych
czas nie złożyli jeszcze sprawozdania na 
piśmie, w skutek czego sprawa rzeźni nie 
może postąpić naprzód!

A nie rozchodzi się o sprawozdanie 
obszerne, wyczerpujące, ale o krótką relację 
choćby jednoarknszową, a resztę uzupełni 
doskonale niedawno wydane w Berlinie 
dziełko p. t. Handbuch der Hygienz (An- 
lagen fur die Yersorgung der St&dte mit

Lebensmitteln, Markthallen, Scblacbttófe und saną na pargaminie krotką historyę Żako* 
Yiehmarkte). W dziele tem znajdą ozłonko- panego i bndowy kościoła, wszystko podpi- 
wie komisji nawet plany najlepszych rzeźni, Bana przez obecnych gości i górali. Dołą-
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mogą się przeko- 
wygłasza się szu- 

. zostanie wybra- 
o przyrzeczeniach.

kosztorysy i t. d., a nie kosztuje ono 
zł. tylko 1 zł. 40 e t.!

Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
przy ul. Boimów 1. 14 o godzinie 2 w po 
łudnie. Straż pożarna miejska zgasiła pożar 

Z izby sądowej. Przed trybunałem 
sędziów przysięgłych odbyła się wczoraj 
rozprawa karna przeoiw Jasiowi Oleksie, 
wójtowi w Drozdowicach oskarżonemu o za
bójstwo własnego syna. Ju b ió w  był od lat 6 
powszechnie poważanym wójtem w Drozdo
wicach. Najstarszy syn jego Stefan, liczący 
koło 20 lat, chorowity, idyota, Bkradł 
siadce Parańce pięć jaj. Purańka przyszła 
z wyrzutami i skargą do wójta, który obra
żony w swej godności i rozżalony za wstyd, 
jaki mn syn zrobił, uderzył go w gniewie 
w twarz. Chorowity syn padł nieprzytomny, 
a w parę godzin po zajściu wyzionął dneha. 
Rzeczoznawcy sądowi orzekli, że śmierć na 
stąpiła Bkutkiem pęknięcia śledziony. Przy
sięgli uwolaili jednogłośnie Oleksę ed winy.

„C iężka k ra d z ie ż 11. Z warsztatów 
umieszczonych w gmachu poczty, skradziono 
wczoraj w południe kowadło kowalskie. 
Złodziej przyprowadził sobie tragarza i w 
biały dzień, w oczach służby pocztowej po. 
lecił mu wynieść kowadło z gmachu.

K n sam le  lwowskie, po znanej kradzieży 
dokonanej z łatwośoią w koszarach pikiety 
ogniowej, cieszą się nadzwyczojuą sympa- 
tyą lwowskich złodziejów. Wczoraj w nocy 
dwu takich sprytnych ptaszków, wycięło 
dyamentem szybę w kasarni przy ul. Peł 
ozyńskitj, i wyciągało spokojnie długą laską 
ubrania żołnierzy z pokoju. Zbudził się je
den z szeregowców a na krzyk jego uciekli 
rzezimieszki, gubiąo po drodze skradzione 
ubrania. Patrol wojskowa śledząc za ślada
mi weBzła do jednej z chat w pobliżu i 
znalazła przed progiem zgubiony oboas, 
który w danym razie posłnży za dowód 
sądowy.

Złodzieje nasi nie przebierają w środ
kach, a coraz to nowe pomysły w sztuce 
kradzenia, sprawiają policji nie mały kło
pot. Od kilku dni kręci się po domach ja 
kiś młody przyzwoicie nbrany przystojny 
blondynek, liczący około 20 lat, przedstawia 
w rzewny sposób Bierocą swą delę i prosi 

wsparcie na ukończenie studyów. Po ka
żdej wizycie tego „studenta“ giną jednak 

pokojn rozmaite przedmioty, a do policji 
weszło już kilka doniesień. W ostatnich 
dniach odwiedził ten panicz dwukrotnie p. 
Jadwigę Dunin, zamieszkałą w gmachu te
atralnym, a za każdym razem zginęło coś 
wartościowego. Śledztwo za pomysłowym 
Btudeutem w toku.

W ielką awanturę wyprawił wczoraj 
w południe przed miejskim bazarem kapral 
policyjny Podolak. Traktując za gorąoo 
sprawę pozostawienia bez dozoru wózka 
rzeźnika Józefa Szyndlarzewicza, pobił jego 

żonę jego, i dobył nawet na nich pała
sza. Kilku naocznych świadków zajścia 
zgłosiło się dobrowolnie do polioyi, skut
kiem czego nwolniono Szyndlarzewiozów, a 
przeciw Podoiakowi wdrożono śledztwo.

Dezerter. Z 33 p. art. staeyonowanego 
we Lwowie, zbiegł podoficer Zygmunt Per- 
sowBki. Persowskiego wysłano do Pesztu, 
skąd miał iść na urlop, znikł jednak w 
drodze bez śladu i więcej się nie zgłosił.

P o rz ą d k i m ie jsk ie . Mimo nstawi- 
cznych zażaleń publiczności na oprawcę ma
gistrat nasz nie raczy wejrzeć w tę sprawę, 
co naturalnie daje powód do ooraz to no
wych nadnżyć owej figury tak niesympaty
cznej dla wszystkich. Wczoraj n. p. znowu 
urządził sobie figla oprawca, ośmielony wi
docznie bezkarnem traktowaniem dotychcza
sowych jego wybryków. Chcąc pozbyć się 
asystencji niemiłego mu widocznie żołnierza 
policyjnego oświadczył mi na ul. Leona 
Sapiehy, że wraca do domu. żołnierz wsku
tek tego odszedł do innej służby, a opraw
ca tymczasem pojechał dalej przez ul. Ko
pernika, Zimorowicza, Akademicką, Fredry, 
Kamienną itd., gdzie obłowił się może obfi 
cie, ale wbrew przepisom, jakie go obowią
zują. Zechce więc może szanowny magistrat 
cokolwiek zwrócić uwagi na mieszkańońw 
Lwowa, którzy już mają po nszy wstrętnych 
widowisk urządzanych z psami przez o- 
prawcę.

Otwarcie kancełaryl adwakacklej
Dr. Zygmunt Marynowski otworzył w dniu 
19. bm. kaacelaryę adwokacką we Lwowie 
przy ulicy Jagiellońskiej 1. 12.

Od p. d r .  Mikołaja kr. lteya z Przy
borowa otrzymujemy następuiąoe pismo: 
W ostatnich dniach podała Gazeta N aro
dowa, jakobym ja był na czele tych, któ 
rzy wystąpili z Rady powiat, pilzneńskiej 

z powodu nieporządków we wszystkioh ga- 
łęziach“ , Otóż proszę przyjąć sprostowanie 
moje, iż po pierwsze nie za moim przykła
dem secenya nastąpiła, ais ja wystąpiłem 
wówczas, gdy trzech członków zrezygnowało 

to z owej gareżki inteligencji, jaką po 
siada Rada i Wydział, tak że nie było 
wiąoej mowy o pracy postępowej i groził 
dalszy tylko zastój i bezrząd w sprawach 
powiatowych; powtóre, iż wystąpiłem po- 
niewtż mimo najlepszej chęci nie byłbym 
dalej w stanie zmienić tych spraw na le
psze, a nawet nie rozporządzam wolnym 
ozasem, jakiegoby potrzeba użyć do poświę
cenia się zupełnego tym sprawom w ohwili 
takiego upadku i braku sił inteligeitnyoh 
i eohotnyoh.

Z Zakopanego piszą: W dolinie Ko
ścieliskiej na skale „Pisanej* rozpoczął ar
tysta ze Lwowa p. Juliusz Bełtowski ol
brzymich rozmiarów rzeźbę, którą z powodu 
bardzo trudnych warunków wykończy do
piero w roku przyszłym. Jedno z podań gó
rali ma on uwiecznić w skale. Myśl pra
wdziwie genialna, aby baśń z pod serca lu
du góralskiego wysnuta, w artystyczne uję
ta formy, wyrażaj ąoa gotowość ofiary za 
ojczyznę i żywą wiarę w jej zmartwych
wstanie, uczyła braci obowiązków, jakie 
mają dla ojczyzny.

Budowa nowego kościoła w Zakopanem 
znacznie w tym roku postąpiła i do tego 
stopnia, że odbyło aię już poświęcenie krzy
ża i umieszczenie go na wieży. Akt odbył 
się uroozyśeie choć skromnie, wobec niezbyt 
wielkiej liczby osób, z obawy, aby się nie 
zwaliło rusztowanie. Bania, służąca za pod
stawę krzyża, zawiera puszkę metalową 
■zoielnie zalutowaną, w której złożono opi-

czono też jeden Iob z loteryi na kościół i 
egzemplarz afisza, o loteryi tej obwieszcza
jący, oraz kilka różnych monet. S lwy z 
moździerza obwieściły okolicy o dokonanym 
akoie, a orkiestra miejscowa odegrała kilka 
pieśni uroczystych i narodowych.

Cud w Lipnicy. Nowa Reforma  p i
sze: Od kilkunastu dni krąir jourędzy lu
dem w okolicy Wiśnicza i Lipnicy pogło
ska, że w lesie, tuż pod Lipnicą położonym, 
objawiła się na jednym z drzew Matka 
BoBka. Drzewo otoczone ma być jasnością, 
która nie dla wszystkich jest widzialną. 
Objawienie to spostrzegł jeden z pastuszków, 
niemowa, który o tem dtJ znać we wsi. 
Tłumy ludu od owego dnia pielgrzymują 
z dalekich nawet stron na miejsce owego 
objawienia, które ma być źródłem cudo
wnych uzdrowień Byłoby ze wszeoh miar 
do żyezenia, aby powołana władza sprawę 
zbadała, ozy nie zaohodzi tu oszustwo, wy
zysk ludn maj ąoe na oelu.

Nadużycia żandarmeryl. Z Krako
wa od p adw. dr. Władysława Kastorego 
otrzymujemy odpis wierzytelny z informacyj, 
udzielouyoh ma w jego kancelaryi adwo- 
kaokiej przez włościanina Jana Bartyzaia i 
jedenastu innych włościan z powodu nadu
żyć żandarmeryi w czasie przeprowadzenia 
prawyborów ws wsi Cholerzynie. Z zeznaż 
tyoh wynika, że żandarmi wprost namawiali 
włościan do głosowania na pewne osobisto
ści „gdyż iaaozej zapiszą loh do ozarnej 
księgi i będą nieszczęśliwi4, i dopuśoili się 
kilko bezprawnych aresztowań. Sprawa ta 
oprze się o sąd.

Oryginalna świadectwo. D j pism
krakowskich donoszą z Mszany dolnej; W 
Lutemierzu zdarzył się wypadek, jedyny w 
swoim rodzajn. Włościanin, Józef Kowal
czyk, ma psa srokatego, na którego wnie
siono skargę, że jakiegoś ohłopea ukąsił. 
Pies miał być za to surowo ukarany, a że 
właścicielowi żal go Bię zrobiło, więo po
szedł do wójta, by ten stwierdził, że jego 
pies nikogo nie napada. Wójt zgodził aię na 
to i psu srokatemu wystawił formalne świa
dectwo moralności, na którem przybił pie
częć gromadzką. Świadectwo to, jak forma 
nakazuje, odeszło do staroBtwa w Limano
wej. Zdaje mi się, że będzie to nnikat swe
go rodzaju.

Dziki wyrządzają olbrzymie szkody w 
okolicach Niebyłowa, Perehińska, Jasienia, 
w ogóle na całtm podgórzu kałuskieu.

Egzekutorowle poda1 kowl przed 
sądem. Z Tarnopola piszą:

Dnia 18. popołudniu przesłuchano naj
bardziej obciążonego oskarżonego Włady
sława Edwarda Wawrę, który tylko częścio
wo do winy się przyznąje. Co się tyesy 
ściągniętych n kontrybuentów bezprawnis 
należytośoi podatkowych w kwoois okołe 
500 zł., twierdzi oskarżony, że 196 zł. zgu
bił, resztę zaś przegrał w karty. Następny 
oskarżony Władysław Wi niewiki, przyzna
je się do winy, tłómaozy się atoli, że sprze
niewierzył tylko 50 zł„ a nie 98 zł., jak 
akt oskarżenia mu zarzuea. Na zapytanie 
przewodniczącego dlaczego kwotę tę sprze
niewierzył, odjtwiada obwiniony, że obróoił 
te pieniądze na swe ntrsymanie, gdyż przss 
dwa miesiące nie pobierał żadnej płacy i 
twierdzi, że po otrzymaniu pensji zaległej 
miał zamiar szkodę pokryć.

Oskarżony Julian Focht przyznaje się 
do winy. Najmniej obciążonym jest ostatni 
oskarżony egzekutor Krzyżanowski, który 
stanowczo twierdzi, że podpis jedynego wy- 
kazn, który się tyczy jego osoby, jest inną 
ręką podrobiony.

Dnia 19 zaś przesłuchano ,ako świad
ków pp.: radcę podatkowego HochUitnnrą, 
adjunktów Loszkę, Nowickiego i Franza. 
tudzież starszego poborcę Michalika, których 
zeznania odnosiły się główais do manipu
lacji w tutejszym zrzędzie podatkowym, 

zeznań tych świadków wynika, i t  oska
rżeni w procesie egzekntnrowie na podsta
wie instrnkoyi służbowej stanowoco nie 
byli uprawnieni do ściągania od koi- 
trybuentów nalstytości podatkowyoh, a na
stępnie, że kontrola w urzędzie podatkowym 
nie bardzo musiała być ścisłą, jeżeli dziać 
się mogły tego rodząjn malwersacje. W 
końon rozprawy priesłnebano świadka pana 
Jana Skniskiego, inspektora tntejszej poli
cji, którego zeznania bardzo obciążąją oska
rżonych Wawrę i Wiśniewskiego.

Dziś otrzymujemy następujący telegram : 
Dziś 20 b. m. prgysłnohiwano kontrybnen- 
łów, ,ile zapłacili do rąk egzekutorów.

ś m ie rc i  pod  k o ła m i p o e ią ru  szu
kał i znalazł d. 19 bm. — jak nam pisze 
nasz korespondent — ub gi gospodarz z Ga
jów Wielkich pod Tarnopolem, lioząoy lat 
50, wdowiec, ojciec kilkorga dziscl, Bieda 
i rozpacz w skutek ntraty żony miała go 
popchnąć do tego szalonego czynu. Położył 
Bię Bkoćuo wzdłuż toru, a osobowy peoiąg
0 godz. 5  rąuo do Lwowa zdążający, mu
siał go najechać. Dziś o godz. 7 rano zna
lazła komisja kolejowa zwłoki strasznie po
cięte, lewa ręka była osobno, prawa noga
1 ręka osobno, a resztę awłok pooiągaęła 
maszyna o jakie 30 metrów dalej.

C bolura, Z Tarnopola pisze nasz ko
respondent pod d. JO. b. m. W oiągu nocy 
zachorowały 3 osoby a to: Chaskel Masko- 
bójczyk 40 lat wieku, Hania Meran, d îft* 
wezyna 18 lat i Moses Birger 50 lat, nikt 
zaś nie umarł.

Wczoraj zmarł w Ostrowie 1 robotnik, 
nikt nie zachorował,

Do dziś przeto w Tarnopolu zachoro
wało 48. zmarło 37, w Berezowioy zacho
rowało 4, zmarły 8, w Bucnowie zachoro
wało 4, zmarło 2, w Ostrowie saohorowało 
2, zmarło 2. R uem  zachorowało 68, a 
zmarło 44 osób.

S am obójstw u. W Monte- Carlo zaatrzs- 
lił się dnia 11. bm. Stanisław hr. Dąmb- 
ski. Przyczyną samobójstwa był zawód mi
łosny.

K a ta s tro fa  n a  morza. Z Lotdyau 
telegrafują*. Podozaa gęztej mgły zetknęły 
się na pełnem morzu 50 mil na południa 
od Startpointu, parowiec „Tnrkestan* z pa
rowcem „Edam“, płynącym z Nowego Jor
ku do Amsterdamu. „Edam* poszedł na 
dno, nTnrkestan* zaś, jakkolwiek nszkt- 
dzony zatrzymał się w biegu i nie ruszył 
w dalszą drogę, aż cała załoga i wszyscy 
podróżni „Edama* zostali uratowani, Łódź



,VultuTć“ nabrała ocalonych na 
. — id i przywiozła do Plymouthu. 
ystawę e tn o g ra ficzn ą  w Pradze 

do 16. bm. półtora miliona osób. 
tH *lenie z iem i dało się onegdaj 

k*«i6 w Lnblanie, nie wyrządziło 
“  ładnych szkód.
^ •lę iu a  B attc iib . rgowa matka b. 

J  bułgarskiego Aleksandra zmarła one- 
I  Oacmsładzle.

Aniela z Przestrzelskich Bar- 
» r ’ pr*e^yws2y lat 50, zmarła 17. 

Jarosławiu.

^ l i* n  W gotów ee Ładna suma — 
Piękniejsza, że dla każdego dostępną 

loteryjna. Milion koron można 
0 na węgierskiąj loteryi klasowej, 

# 4 ^  loa6w zostało wydanych przez 
kolektanta tej prawnie dozwoioDej 

Jfc heintza w Budapeszcie. Bliż-
< *“ zawiera ogłoszenie umieszczone

Nrze Gazety Narodowej na 
„“ '4  •tronie.

odnowić przedpłatę
na G azetę N a ro d o w ą .

o ^ la ie
'tocznia

Wynosi ona:
we Lwowie na prowineyi
1 zł. 50 ct. 2 zł.
4 i  50 „  6 „

-  ,  i s  „

ty le ton ie  G(IZ. N a r .  roz- 
j l o n . i . z d. 1. października druk 
I. Powieści  p .  Zofii K o w e r s k i e j

W  ■ R Y S Y “ ^ oW* Pren u ‘
Q**°»ie o trzym ują nadto na żą- 

ti J ^ jz ą te k  drukującej się powie- 
”T*k było 

k u
- ^renumerator< ŵ G az. N a r .  

r\ i ®ie®y dwutygodnik illustrowany 
IJjltk "^O W E  M O»Y“ po Ponie 

uniżonej, a to za 1 z ł .  30 et.
inje- n,e lub 40 e t. miesięcznie. Nie- 
logę ^ 8zyscy nasi prenumeratorowie 
h U ^ y ^ y w a ć  poniżej połowy ceny, 

Hje ct. miesięcznie, a 1  zł. kwar- 
Jgodnik 8atyryczno-humory styczny 

<ku

Poj
1 Nołes pour servir a Phi-

K /bfcj- Corps des Cadets de Varso- 
1766 par le roi ce Pologne 

H*i «„* 0 uste Poniatowski dnkuje o
®er paryskiego Bułletin PoJonais

szk o ły  k a d e tó w  w  W a r sz a w ie .

rych rodzice płacą 60 dukatów rocznie. U* 
dzielają im tych samych nauk, jakia pobie 
rają inni, za któryck nic się nie opłaca.

„Jest siedm klas, czterech profesorów, 
pięciu metrów i siedmiu podmetrów. Młodzi 
ludzie uczą się języków : polskiego, francu
skiego, łacińskiego i niemieckiego; dalej 
matematyki, strategii, rysunków, historyi, 
tańca, konnej jazdy. Mają cztery godzin 
nauki rano a trzy wieczorem, a jeszcze 
dwie godziny korepetycyi z profesorami. 
Ula starszych odbywa się dwa razy w ty
godniu nauka konnej jazdy.

„Egze.mina poszczególne odbywają się 
dość często, a w sierpniu odbywa się egza
min publiczny, przy którym obecnym jest 
król, poczem zaczynają się wakacye trwają- 
ce miesiąc.

„Ośmdziesięciu kadetów podzielonych jest 
na cztery kompanie, dowodzone przez jedne-

Igo oficera. Każda kompania ma swoją sy
pialnię, złożoną z czterech pokoi o sześciu 
łóżkach, a w środku jest pokój dla bryga- 
dyers, aby mógł widzieć co się dzieje na 
okół. Wszędzie jest czysto.

„Refektarz pedzielopy jest na cztery 
stoły, a przy każdym zasiada jeden lub 
dwu oficerów. Wychowańcy dostają zupę, 
sztukę mięsa i jakąś przystawkę. Na wie- 
•zeizę także dwa półmiski. Riją tylko 
wodę.

„Jest wszystkiego jedenastu ofioerów, 
ni# licząc generałów którzy mają nadzór. 
Nadto doktor, chirurg i jałmużnik są przy
dzieleni do korpusu.

„Do zakładu tego przyjmują tylko szla
chtę. W r. 1792 znajdował się tam poto
mek sławnego Sobieskiego, tegoż na
zwiska (?).

„Infirmerya jest mała, dobrze utrzymana. 
Znajdywało się w niej tylko trzech chorych. 
Jak mi mówtopo, choroby w tej szkole nie 
panują wcale, z wyjątkiem febry, która jest 
powszechną. Młodzi ludzie bywają szczepie
ni w odpowiedniej porze.

„Do Bzkoły kadetów wstępują chłopcy 
od lat ośmin i pozostają tam do 14 lub 20 
poku życia, poczem przydzieleni bywają do 
pułków jaku podchorążowie.

„jjniformem ich codziennym jest: kurt
ka czerwona, białe spodnie, okrągły kape
lusz i buty j do parady zaś mają buty bia
łe z wyłogami i ozdobami. Kadeci mają 
miny wesołe i zadowolone i są dobrze uło
żeni, co zresztą jest zwykłem w Polsce.

Wszkola tej odbywa się wszystko po woj
skowemu na odgłos bębna.

„Biblioteka jest bardzo mała.
Sfawjia ta szkoła Radecka uważana jak* 

palladium  narodowe, przepadła wraz z nie
podległością starej Rzeczypospolitej polskiej. 
Do r. 1831 istniał jeszcze gmach, znany 
»  całej Warszawie pod unzwą „Koszary 
kadeokie". W r. 1816, po pożarze, przero- 
bionym był na liceum, później na biura 
dla ministerstwa oświaty, aż wreszcie 8. 
września 1831 zburzono go zupełnie.

>Fsa. iiAZEtA NARODOWA z Soboty dnia 21. Września 1825. Nr. 2G2

Oftykjął J .  Malinowskiego.
**«#» b’etoryk francuski Rhuliere w 
^ol0*Wem dziele L 'A narchia de
•ProT^' P>8*e n tej szkole :

|°Uef> założenia szkoły wojskowej w 
K daoazony przez obydwóch królów  

** a a r t**cie urzeczyw istn iony
1706. p?” SWłistakW* AuguBta w

M fiz *  J"° j°n o  nadzieję, że z t°j szkoły 
eh „ bóstwo w ojskow ych, w ykształco
ny w szystkich gałęzfaoh sztuki wo-

t ó j  ^ aa*atowaki dał kadetom, po nsj- 
K .  W *  dzieciom jeszcze, kaeka tak 
!j«*y * tak wyBokiemi piórami, że naj-

tj ^tr wytrącał ich z równowagi. Przy 
*°dfti Praw'e ćwiczeniach król sam 

*’ jeą„, CIy‘- Ale widzowie wnet spostrze
gą, i .*  boleścią, drudzy ze złośliwą ra- 
ęó t«o z<lplności posiadał król do

*#o J ^ 0. rodzaju, I  ze smutkiem my- 
ftwa ••Wactwie losu, który odrodzenie

**oły* w ręce podobnego czło-

‘•Hz k)ótkiej notatce, tyczącej się za-
Wóło!:oły kadetów, deje p. Malinowski

^ in®tytupyi zawartl  w
P J ' ®’ort>a Piles pt.: Voyage de

„Pfj ^ ę a is  dans le h o rd  de VEuropę.
wi«lkiej ulicy „Krakowskie przed- 

m W arszaw ie, na  dość sąerokiur 
t«u y. “isgdyś koszary kawaleryi. Pa- 
4 j *a)n*owany teraz przez kadetów, na- 

'Dh z wszystkiemi przy należy toś
Ibłlj ® króla Stanisława Leszczyńskiego i 
'tt u  r°dziła eię królow a P ran cy i. W  pa-
'*•1810 m'eści fiię 80 kadetów, a 80 

“w mieszka u profesorów, za któ

Ostatnie wiadomości.
Jak z Rzymu donoszą, rząd zabronił 

wyprawienia festynu nocnego na Tybrze 
i pochodu turnerów na Kapitol. Zakaz 
ten wyw olał wielkie kwasy ; słychać je 
dnak, że rząd zabroni wszelkich ^  o- 
góle obchoćlów noszących znamię ludowe.

Koln. Ztg. donosi z fe te rsh u rg a : 
W listopadzie wydaną tu będzie druga 
pożyczka rosyjsko - francusko - ch ińska, 
na którą pieniądze dadzą Francuzi a 
interes zrobi Rosya. 1 tym razem nie
mieckie firmy finansowe będą wykluczo 
ne. Będzie też założony Bank chińsko- 
rosyjski, na który dziewięć dziesiątych 
funduszu dadzą Francuzi. Ęisyjscy pel 
nomocnicy już się udali w tej sprawie 
do Pekinu, a dyrektpr petersburskiego 
Banku międzynarodowego ftothstein po
wtórnie wyjechał do Paryża, tożsamo 
m inister skarbu W itte, który kijlya dni 
zabawi w Paryżu

Wedle w tajem niozonych kół sofij- 
skiob, dał był oar deputąeyi b u łg ar
skiej taką dosłowną odpowiedź : „Dziad
mój stw orzył B ngftry9 \ m( )̂ °i°^®Q 
ozył za jej wyswobodzeni®5 j* ohoę 
iśó za iob przykładem  i będę się s ta 
ra ł  dom ódz B nłgaryi do spokojnego 
rozwoju i stałego skonsolidowania. Mam 
nadzieję, że przy jacielsk ie stosunki z 
B ułgaryą zostaną odnow ione.“ Zape

w niają  oraz, że rząd  rosy jsk i woale 
żadnych nie staw iał w arunków  w sp ra 
wie zbliżenia się do B nłgaryi, więo 
też przejśoia ks. B orysa na praw osła
wie nie żądał. Zaprzeozenie to  bardzo 
późno przyohodzi.

Jak  Polit. Corr. donosi, że P o rta  
zam ierza przewodnictw o kom isyi nad 
zorozej dla A rm enii pornozyó kaź do
czesnemu m inistrow i spraw  zagrani- 
oznyoh. Jes tto  fortel bardzo zręozny. 
Porta bowiem nie ohoiała przystań  na 
to, aby dragom ani (sekretarze, tłom a- 
oze) bezpośrednio znosili się z komisyą, 
ale żeby znosili się przez m inistra spr! 
zagr. Ostatecznie zgodziła się P o rta  na 
żądanie mooarstw, ale zarazem , nstana- 
wiając m in istra  spraw  zagr. prezesem  
komisy;, nft swojem postawiła.

Jubileusz 20 września.
(Telegr. „Gm . Nar.*)

Rzym  d. 20. września. 
R ada m iejska Rzymn przyjm ow ała 

wozoraj na K apitolu w szystkich przy
byłych z prowinoyi przedstawioieli Rad 
miejskioh. Ruspoli wygłosił przytem  
patryotyczną mowę.

W ozoraj przybyła do Rzym n depn- 
taoya oficerów i żołnierzy tyoh pułków, 
k tóre w kam pani 1870 r. udział brały. 
D eputacyę przyjm ował ad jn tan t przy- 
boozny króla.

T ry e s t  d. 20. września- 
Z powoda jub ileuszu  włoskiego od

były się tu  wozoraj demonstraoye anti- 
austryaokie, lndnośó jednak  wnet u rzą 
dziła kontrdem onstraoyę, k tó ra zakoń
czyła się publioznem odśpiewaniem 
anstryaokiego hym nu ludowego. Kilkq 
dem onstrantów  aresztowano

T E L E G R A M Y .
K rak ó w  d. 20. w rześnia, 

Dzisiaj o godzinie 8 rano rozpo
częło się w katedrze na W awelu nabe 
ieństw o  żałobne, celebrow ane przez 
ks. aroybis&apa M oraw skiego przed 
głównym  ołtarzem . K atedra p rzep eł
niona. W presbyteryum  w około t r u 
m ny zasiedli naozelnioy w ładz i in s ty - 
tycy j, ora« depntacya W ydziału k ra 
jowego złożona a pp. Cham ca i Roma- 
nowioza, tudzież deputaoya Rady m ia
sta Lwowa, złożona z pp. dr. M archwi
ckiego, M iohalskiego, B ardąsza, Q etri- 
tza i CiuohoińsHieąo (w  oząrńych stro- 
jąpfi nąrodow yohi

Zjazd duchowieństwa liozny. K aza
nie żałobne o żyoin i działalności zm ar
łego aroypasterza w pcdniosłyoh sło
wach wypowiedział ks. prałat Połcsar. 
Około trum ny odpraw ił Castrum dolo- 
ris  kęiąźę biskup ks. Puzyna, a nastę
pnie czterej obeoni książęta ko^oiołą: 
ks. arcybiskup Morawąki, ku. arcybi
skup łssakowicz, ks. biskup Likowski 
i ks. bisknp Glazer. Po nabożeństw ie 
o godz. 11. ruszy ł orszak żałobny na

wiedliwośoi Sohoenborna pierw szym  
prezydentem  najw yższego Trybunału  
sprawiedliwości zostanie jeszcze w tym  
m iesiącu urzędownie publikowane.

Równooześnie zam ianowany zosta 
nie prezydent senatu  i czterech nowyoh 
radoów dworu.

W iedeń d. 20. września.
Uohwalone przez Sejm galioy jsk i 

ustaw y o osuszeniu bagna w Stojano- 
wie i o obw ałow aniu lewego brzegu 
D unajca od m ostu kolejowego w Bogu- 
miłowioaoh do Biskupio radłow skioh, 
o trzym ały sankcyę oesarską.

Sofia d. 20. września. 
W e wszystkioh kołaoh ferm ent ogro 

m ny. Stoiłow obaw ia się Radosławowa 
ja k  ognia. Go wieozór odbyw ają się 
bójki z radosławowcam i, których poli- 
oya nigdy  nie broni. W  kaw iarniaoh 
mówią publioznie, że po Stam bułowie 
przyjdzie kolej n a  księoia, Naozewioza 
i Petrow a, a rząd sam dał ludziom dy
nam it w ręce — dla pow stania m ace
dońskiego, i teraz odebraó go nie zdo
ła. Na zimę zwali się tu ta j jak ie  10.000 
zbiegłyoh Macedończyków bez zajęcia 
i  ohleba, a tu taj zajęoia nie m a. Na 
dobitek  rząd wszystko osyni dla roz
dwojenia księoia z Radosławowem, za 
k tórym  trzy  oz w arte Bułgarów  stoi, i 
k tóry  jest jedynym , m ogącym  księcia 
utrzym ań na  tronie. W ysocy urzędnicy 
n ie  tają, że jeśli Stoiłow padnię, wusy- 
soy jego nrzędnioy ulotnią się, nie oze- 
kająo na dy»iayę.

B e r lin  d. 20. w rześnia. 
Nordd, Algg. Ztg. aapraeoza tw ier

dzeniom Hann. Cour., iż H am m erstein 
i S tocker mieli u dworu w pływ y i sto
sunki.

B e rlin  d. 20. września.
Korespondent B eri, Tagblt. W olf te

legrafuje pod d. 16. bm. z M adagaska
ru  j Położenie je s t  następujące : D. 30. 
sierpn ia  zaszła mała potyozka pod An- 
dribą. Za nadoiągnięoiem 2000 aw an
gardy  franeuskiej, Ho wasi w sile 7.000 
wojska pod dowództwem  oztereoh A n
glików uciekli. Franouzi zdobyli dzia
ło, poohodzące z fabryki angielskiej, 
m nóstwo am nnioyi, t )  siąo oetnarów 
ryżu i wiele iunyoh zapasów żywnośoi. 
W pdwruoie spalili Howasi w szystkie 
wsie za sobą. Główna kw atera fran- 
onska w yruszyła d. 10. bm. z A ndriby 
i zapew ne d. 30. bm. stanie w Ąnta- 
nanariw o, stolicy kraju . % powodu 
chłodniejszego pow ietrza na wyżu 
stan  zdrow otny wojska się polepszył.— 
Z  pew ną zaś ostrożnością należy przyj
mować następująoe w iadom ości: Mini
ster-p rezyden t ftowasów (i m ąż panu- 
jąoej królow ej) R ainilairivony kazał 
zamordować swoioh trzech sekretarzy 
jako podejrzanyoh o sp rzy jan ie F ran 
cuzom. O to sąxna obw inią on też 
wszystkich Europejozyków, k tó rzy  je- 
zaose pom iędzy Howasami przebyw ają.

8

Wiadomości giełdowe.
Lw ów , dnia 20. września 1895.

Akej e za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 220-50 do 223-50. Kolej Lwow.- 
Czeru.-Jasika p0 200 zł. w. a. 321-50 do 324'50, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 435-— do 
—•— Banku kredyt, galie. po 200 zł w. a. 
210-— d o —-— . Akoye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 2 0 3 -- .

L isty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipot. ga 
4°/o koronowe 97-— do 97-70 5% z 10°/
prom. 110-30 do 111-—. *«/,% los. w 50 lat 
100-60 do 10130. Banku Krajowego 4*/.°/0 los. w 
51 lat. 100-50 do 101-20 Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towar*, kredyt, gal. 
ziemik. 4% (1. emisya) 98-50 do 99 20. 4%  los 
w 4 1 V ,la t ,d 8  90 d° 9 9 - - .  i«/a i ol. w 56-lataoh 
9810 do 98-80. 4>/i% lo». w 52 lat. — do

Obllgi za 100 zł.: Galio, funduszu propinaoyi 
nego 4 /0 97-80 do 98-50. Buków, funduszu pro 
-'naoyjnego 5%  1 0 2 -- do —•■—. Kom. banku 
-jajowego 5% w. a. II. em. 102 — do 102 70. 
Pożyczka krajowa 6»/« w. a. 1 0 5 .-  do — — 
ś  /s 7. 100-50 do 101-20. 4%  z roku 1891 97 70 
do 98 4u. ♦%  po 200 koron =  100 *ł w a z  
roku 1893 97 80 do 98 50.

Losy : Losy miasta Krakowa 26 — do 28 — 
Losy miast* Stanisławów* 42 — do — .

Monety. Duk*t oea*reki 5-66 do 5 76. N*po
leondor 9-52 do 9-62. Półim peryał 9"75 do  ■_
Rubel rosyjski srebrny 1-26*— do 1-36 - .  Rubel 
rosyjski papierowy 1-29 40 do 1-30-50. 100 marek 
nieoemikicE 58*90 do 59 40.

Wiedeń d. 20, września. 
(Telegram Qa». Nar.)

Pe aamknioeiu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 402.87, węgierski b*nk kredytowy 
486-75, anglobank 174^0, ltnderbank 284-60, ko
leje państwowe 398.—, lombardy 111-12, elbetha 
881-75; akoye .ytoniowe 237—, alpiny 101-30, 
renta majrwn. 100-75, węg. rent* złota 
w ęgierski auta koronua — , austr, renta ko
ronna 99-45, loty tureokie 76-75, unionbank 
351-75, marki , rubla —

B e rlin  d. 20. września. 
(Telegram (łat. Nar.)

Wozoraj wieozorem notowano na giełdzie: 
kredyty 251-10 (402-48), lombardy 47 10 (110 94), 
węgierska renta złota 103-10 (122-05j, węg. renta 
koronna —-— (—’—). Gyfry podane w nawia- 
tie (—) oznaozają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wimer-ParitSt.

F ra n k fn r t  4. 20. września. 
(Telegram (łat. Nar).

Wczorajsza giełda wleeaorna: Kredyty 339'3r< 
(402*23), lombardy 96'— (110 90), węg. renti 
słota — — (—•—), węgierska renta Koronowa

cm entarz, gdzie zwłoki tymoz&sowo 50 
staną złożone; w swoim onasie b ęd ą ' Znaotny zastęp Europąjonyków  opn- 
przeniesione do Dżwiniaczki. Jszoza przeto  sfcęitoę.

W  pogrzebie uozestniozyła też de- 
pntaoya A roybraotwa N. M aryi Pąnny 
łaskawej ze Lwowa.

W iedeń  d. 20. września.
Wozoraj odbył się pierw szy kongres 

n ;emieokich i austryaokioh urzędników  
kolejowych,

W iedeń  d. 20. września,
Dzienniki w iedeńskie donoszą, że 

istnieje p ro jek t w liozenia kantorów  
w ekslarskioh, k tó re należały  dotyoh- 
ozas do przem ysłu wolnego od tąd  do 
przem ysłu konoesyonowanego, ażeby 
zapobiedz w ten  sposób nadużyciom .

W iedeń  d. 20. września.
Mianowanie byłego m inistra  spra-

P a ry ż  d. 20. września.
W  domu przedsiębioroy budowla

nego Saussiera dopuszczono zię ubie
głej nocy zam achn przez podrzuoenie 
bomby, k tó ra eksplodow ała i w yrzą 
dzila znaczne szkody m ateryalne. Z 
osób n ik t jed n ak  uszkodzonym nie 
został,

M adry t d. 20. września.
Z Hawany donoszą, że wozorajszej 

nooy krążowieo C aizetegui p rzy  inspe 
koyi kanału Rooa zderzył się z parów 
oem kupieckim  Motera. Krążowieo za 
tonął, przyczem  zginął adm irał Delga 
do Parejo, kap itan  okrętu  Ibanez, 3 
oficerów i 36 m ajtków .

Z rynków towarowych.
Lw dw  20. w rześnia.Pszenica 7-— do 735 zł., 

śyto 6-— do 6-45, jęczmień browarny 5 25 do 
5 75, jęozmień pastewny 4 50 do 4 95, owies 5-— 
do 5’30, rzepak 8-50 do 8-80, grooh 6-- -  do 9-— 
wyka 0 — do 0-—, nasienie lniane — ■— do 
— , nasienie konopne —•— do — , bób 
—•— do -  1—. bobik 5*— do 5-25, hreotka —■— 
da — •— koniczyna czerwona galio. 45 — do 
— 48, Bzwedzka 35 — do 40 —. biała 45-— do 
55-—, anyi —•— do — , kukurudza stara
—'— do —•—, nowa 6 '— do 6-25, chmiel 55-— 
70 — —, spirytus gotowy — do — , na ter- 
“ńn — do — , Tymotka —■— do —'‘—.
W aran ty —•— do — .

Ceny ab o ta  w C zerni ow cach  19. września 
Pszenica prima 690 do 7 —, średnia — Żyto 
prima 5-90 do 6 - - ,  średnie — do — , Ję 
czmień browarny 5‘— do 0‘—, gorzelniany 0-— 
do 0-—, Owies dworski 5-— do 5 20, targowy 
0-— do 0-—, Koniczyna 8-25, kukurudza nowa 
5-50 do 5-55, na, maj-ozerwieo 0 — do 0 — . Spi
rytus 1275 ao 1 3 -- . r

S ta n  p o w ie trza . Przy zmiennym 
stanie nieba opadu w ubiegłej dobie nie 
było,

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do po

ziomu morza był dziś o IStej godzinie 
w południe 766-0 mm.

Prognoza na dobę dnia 21. września 
br. (od północy do północy)- W iatr bę 
dzie zmienny z zachodu o średniej 
prędkości 4 m/sek.

Średnia tem peratura około 12°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone a 
względna wilgotność powietrza około 
75 % .

Opadu nie będzie.

ski z Cieszanowa, A. Horydyski z Krembi* 
niec, A. Podhorodeński z Podola ros.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę red&kaya nie odpowiada.)

Zakład wodoleczniczy i pensyonat

EISEŁKA"
we Lwowie 

otwarty przez cały rok
Dr. Edmund Kowalski

były kierownik i dzierżawo* zakładu wodoleczni
czego Jaworze—Emsdorf (Szlązk austr.)

Objąwszy z dniom l  stycznia 1895 
we własny zarząd

[l
(we Lwowie plac Maryacki)

mamy zaszczytpolecić go względom wielce 
Szanownej P. T. PcbMcsności, zapewnia- 
ąe, że usilnem nas^em staraniem będzie 

wsielkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. styoznia 1895,

Z wysokim poważaniem

Albert Szkowron i Sp.
w ła tt. Hotslu Eiirspajsl-hgo 

Pokoje od 80 ot. p o a ą w s i) .

Zmiana mieszkania.
Operator Dr. H. Schramm

mieszku i ordynuje obecnie 
ulica Sykstuska 2 2 , I. piętro.

Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby

Dr. limn Kozierowsti
po odbyoiu specyalaych etudyów w klinikach 
wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinioe prof 
Martiusa w Uoztoku, zamieszkał przy ul. Koper

nika 1. 3. I. p .  i ordynuje oa gadziny

9—10 rano i od 3—5 popol.

Dziś dnia 21. 
— Joakima.

w rześn ia: Mateusza.

Prsyjeohali do Lwowa
dnia 20. września.

Hotel Zorta. R. Janicki z Berezowioy, 
J .  Kelermann z Kańczugi, E. Zagórski 
z Kołodziejówki, F. hr. CzoBnowski z Ożo- 
neli, J .  Guźkowski z Tarnopola, R. Wol- 
forth i F. Kioiński ze Słobody ruugurskiej. 
K. Heinrich z Kołomyi, 0. Schnell z Firle- 
jówki, Wł. Gniewosz z Kontów, J. Gnoiń

Na sprzedaż.
Majątek ziem ski w pow. cieszanow- 

skim, 14 kilometrów od stacyi kolejowej, 
3532 m. obszaru, z tego 904 m. roli, 100 
m. łąk, 6 m. ogrodu, 14 m. pastwisk, a 
2483 m. lasu, 1000 m. lasu przeszło 100- 
letnirgo sosnowego i bukowego, gorzelnia 
z kontyngentem 845 hektarów, cegielnia, 
budynki mieszkalne i gospodarskie, w bar
dzo dobrym stanie. Dług hipoteczny 160.000 
zlr. Cena 420.000 złr.

M ajątek ziem ski 6 kim. od Stanisła
wowa, 619 m. obszaru, z tego 320 m. ornej 
ziemi, 104 m. łąk, 90 m. lasu, 19 m. ka
mieniołomu. Budynki nowe ubezpieczone na
24.000 zł., budynek mieszkalny w stylu 
szwajcarskim o 6 pokojach. Znaczne snche 
dochody z młyna, gipsami, kamieniołomów
1 łęgowiny. Cena 135.000 zł. Dług hipo
teczny Banku kraj. 52.000 złr.

Majątek ziem ski w pow. złoczowskim 
8 kim. od stacyi kolejowej, 250 m. ob
szaru, z tego 30 m. łąk, reszta ornej zie
mi, dom mieszkalny murowany o 10 poko
jach, z ogrodem warzywnym i owocowym,
2 stajnie murowane nowe, 2 stodoły, mło- 
carnia z kieratem, młyn nowy, 2 karczmy, 
z inwentarzem żywym (około 40 sztuk) i 
martwym. Cena 48.000 zł. Dług hipote
czny 22.000 złr.

K am ien ica  we Lwowie 2 piątrowa, 
o 2 frontach przy ni. Akademickiej. Cena
70.000 zł. Dług hipoteczny 24.000 zł.

Kamienica we Lwowie 2 piątrowa,
wynajęta rządowi, bardzo dobrze się reutn- 
jąca. Cena 56.000 złr.

Majątek z iem sk i , pow. Kamionka 
Strumiłowa, 2 kim. od stacyi kolejowej, 
100 m. obszaru, z tego 20 m. łąki dwu- 
kośnej i 10 m. lasku, dom mieszkalny o 4 
pokojach z ogrodem warzywnym i spacero
wym. Cena z zasiewami bez inwentarza złr. 
30-000. Dług hipoteczny Banku krajowego 
15000 złr.

Bliższych wiadomości udzieli kanoelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Bał&bana i  
Dr. Aleksandra Yogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro.

Pośrednictwo wykluczone.

trzeci los 
J ty f l r y w a !

Podajcie rękę szczęściu!
Nigdy nie bywałe świetne szanse wygrania

Każdy trzeci los 
wygrywa!

ęgierska Loterya Klasowa
i k bo na 100.000 losów p r z y p a d a  3 1 .4 9 0  w y g r a n y c h ,

rocznie wysokiemi wygranemi ^lepszym  raz ie  ja k o  g łó w i
_ a klasowa , gdyż w nuj- 

główna wygraua jest

.  WeŁierska Loterya klasowa dale następujące wydane: Ciągnienia podlegają kon-y orygiunliie -  ...... - ______troli urzędów panstwowycbi. klasa J e d n a  p r e m ia  600 .000  k o ro n  , odbyta się w obecno.
i/ ii 1.10 ;l!0 1

'•fon 4 bronj 2 Luf. 1
oryginalne ?

9 dla dwócli klas
i ą 7 b

 ...............
j*4^°*ach ca łych , które

1 wygrana na 400000 koron rS ►> « 5 wygr. po 10000 koron
1 na 200000 -S jr

a  O 12 po 8000 f)
1 7* na J00000 ?? a s « fei.S _ 37 ff po 6000 tt

1 .7 ua 80000 11 Rc « s
M c ® 8 1) po 4000 n

1 na 60000 „ ■5 a E ° 110 ł} po 2800 n

1 na 50000 n a  ► 213 po 1000 17

1 „ ua 40000 n ę  *  « * 02  3  “ 100 po 400 tt

1
8

n

n

na
po

30000
30000

n

n
31 i  ĉ.2* 
w  'Sc.S* s

2010
20000

n

n

po
po

200
100

n

*t

8 n po 15000 V
n E ° S

r3  p. 0000 »i po 80 ł!

\jfc f,Tgzej kls*i® wygra 
•^ y a c a  się z góry Ii 

złożoną stawkę.

razem 31.499 wygranych w sumie

ści król komornika.

Ciągnienie I. klasy

Oft 16 Ao 19 paźdz. 1895.
Ciągnienie II. k lasy

oA 6 Ao 14 grudnia 1895.
Wygrana wypłaca się go
tówką bez żadnego odcią

gania.

*4 złożona stawkę. 5 milionów 600.000 koron. ‘ b,rd“
Zamówienia możliwie za 

.raniem poizt. z bard 
dokładnem adresem.

L o s y  d.o rLaToyci a  ta.

U R L HEINTZE, Haupt-Collectenr,
W% trzeci los 

Wygrywa!

Budapest, Servitenplatz Nr. 3.
Adres dla telegramów : Lottoheintze, Budapest.

Zamawiający zechcą nadesłać porto 10 groszy, na listy opłacone 30 
groszy, na każdą listę ciągnień 2'J groszy osobno.

Każdy trzeci los 
wygrywa!

Dr. Romplera Zakład leczniczy
w  O orbersd orlie  n a  N zląsku .

istniejący od r. 1875, zapewnia

c h o r y m  n a  p ł u e a
najkorzystn ie jsze  warunki leczenia przy umiarkowanych cenach. Prospekty gratis

wysyła D r . B S m p lo r . 7139

L. 70805/95 
1.

7181

Obwieszczenie.
Gmina m. Lwowa wydzierżawia folwark „wschodnią 

część Pniatyna* w powiecie Przemyślańskim położony, wraz 
z grantami w łącznym obszarze około 296 morgów, z czego 
1 morg 195Dtf na ogród, 260 morgów 142BD0 na rolę, 32 
morgi 1410E? na łąki a 439D0 na pastwiska — na okres 
dwunastoletni a to od dnia 24. czerwca 1896 r. począwszy.

Tubliczna licytacya za pomocą ofert pisemnych odbę
dzie się dnia 14. października 1895 r. t. j. w poniedziałek 
o godzinie 10. przed południem w biurze I. Departamentu 
Magistratu we Lwowie.

Cenę wywołania za pierwsze czterolecie ustanawia się 
po 1800 złr. t. j. tysiąc ośmset złr. rocznie, za drugie czte
rolecie po 2000 złr. t j. dwa tysiące złr. rocznie, za osta
tnie zaś czterolecie po 2200 złr. t  j. dwa tysiące dwieście 
złotych w. a. rocznie; wadyum zaś w wysokości ofiarowane
go czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. De
partamentu Magistratu w godzinach urzędowania.

M a g is tr a t  k ró l. s to i. m ia s ta
Lwów, dnia 7. września 1895.

M  NALEWKI
Spiryms najczyściejszy bezwonny

poleca c. k. uprz.

RAFINERJA SPIRITUSU

J. A. B A C Z E W S K I E G O
e. i k. nadwornego dostawey we Lwowie. 6939

Pocztą 5-kilowc posyłki o pojemności 5 litr.

y ^ f T Y T l P P P n P P P r y T T T y i P P P F y H

Dla mężczyzn! ^
V( osłabieniach, zaniku siły nerwowej itp. wyświadcza c. k. uprz. 

kieszonkowy apnra t galwnnlczny nieocenione usługi. Gorąco zalecany 
przez lekarzy wszystkich krajów. | 6 ~  Zbadany przez Radę aiedy- 
Ozną. Jestto najpiękniejszy wynalazek ostatnich czasów. Pros
pekty z świadectwami w kopercie za nadesłaniem marki za 10 ct.

mB . A .  i Ł ^ e n f  e l i t
elektrotechnik i właściciel przywileju, Wiedeń, )X. Turkenstrass* 4.
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KSTĘGAMIA KATOLICKA
dri wład, m i m i m

w Krakowie
otrzymała i poleci świeżo wydane-

H O M IL 1J E
niedziele i św’ęta

c- iłego  rok u
na

ks.
PTzoz

Atoniega Chmielowskiego
M. S. T.

(Str. 503 w wielkiej 8-je.)
Cena egzemplarza 2 zł. 80 ct. 

z przesyłkę o 25 centów więcej.

S ia tk a  d ru 
ciana kok.ru- 
wa de okien
m etr □  ił. 1, 
nojlepiza z! 
1-jjO. Klosze 
drneiane do 
przykrywania 

potraw, średnicy 24, 26, 28, 20, 83 cm.
po ct. 45, 50j 55, ho, 65, 75 

D ru t k o lcza -iy  do ogrodzeń podwójny, 
ynkowany, 100 mtr. zlr. 4’50, z g^ściej- 

rzyir kolcami lir . 5'50, z blaszkami przez 
całą długość złr. 8 50, bez kolców złr

poleca 5570

ANTONI KALSK!
hrxd«l żelazny 

Lw ów , p iać  M aryaek i 9. 
Osobny m agazyn  m ebli żelaznych  

na pierwszem piętrze.

D R O B N E  O f i Ł O M E S I A  p o  I  c l .  ‘i d  t t y r a i o

Superfosfaty, siarkan amonowy i żużle T iiomasc
poleca Fabryka s^tuoznych nawozów 7160

Spółki komar dytowej Juliana War.ga we Lwov;ie, £;£Akade- 
1.5.

Drzewka owocowe
wyeokonienne , z koronam5 : jabłonie, gru-

V  ÓŻBjA
™ 7. hnita

żelazne składane po złr. fi —, 
z bokami Llasz. orzechowo lakierowane 

po zł. 14, 16, 18 i 20 ; Materape druciane 
po złr. 12 50, pohna Piotr Chrząrtowski, 
handel zelazny we Lwowie, plac K apitul
ny 1 (naprzeciw katedry). 966

t  F  LDLM IK poszukuje lekeyi na pro- 
wineyę. „Z. Z.“ posto rest. Lwów. 1

K A D EM IK  poszukuje lekoyi.
sytet dla P. Pr.

Uniwer-
982

P ANNA u półaocnTch Niemiec, katoliez- 
k», z bardzo dobremi świadcetwami,V O W O  O l WORZONY Magazyn i Prar

11 cowt*;- fut i r  Jan  Danenbeimer, ku- p0FZUkuje miejsca zaraz.
■merz ,  we L ćwiekuj]eą Wałowa l. 11 W roc ław , E fe rs tra s se  
(vis-a-yje ' entialne1 kawiarń ) poleca swójl  . _____________
5 * 5 ?  p t  , • I - I w / Y P O Ż m A .  sprzed .Je , kupuje, gar-
. kich, do podi, j.y. korundy, pe l‘.jn a , rtp. \ \  a?rtbę wszelką, bundy, koee krajo

P an n a  
!;ib. I .

W alte r,
987

wyroby. C zapki, zarękawki 
wierz.,oy do futer. Wyrób własny, 
umiarkowane. Zamówienia w najkrótszym 
czasie wykonywa. 991

■-raz gotowe we  ̂ Ptroje polskie do fotografii, broń wy, » ” VJ , , f   1 ---—    J
er 1 śliwską. Liberyr, futra różne, tylko jedvny 

°’ ” ’" '.lla  Galicyi zakład Jaszezyszyna , Lwów, 
teatr. 935

4 JE D A L  S R E JR N Y  
ł  Fortepiany krótkie

(pianina Jfrokscha,

:a wyroby własno, 
od 180, najlepsze 

poleca najtaniej ~

111 H A N D L l A lb ina  Soleckiego, ulica 
•  •  Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to 
wary korzenne po cenach najum iarkowaj-
szycb, stare wina, rum, prawdziwa toniak;|jjjaree^j j jwów. Batorego 28.
kawy po złr. 1-86, 2, 2 03, 21(5, T2 ) ,  2-5 • _______ 1________ ________
za 1 flg ., w pakietach po 4*/ klg. franco. „  U p rL  da 300 ]no . f D h
d0Jk :i f ! Ł St/ 5 ' . . P0eZt0wej- Ma9ł0 deserowe ł k  r e ws k i  poste rest. N /L dL ilće . 9 6

sżk l, śliwki, czereśnie, wiśnie, orzechy 
włoskie, tii-eckit, derenie, morwy J sztuka 
50 ct., rajskie jabłka, węgierki bardzo pię
kne, a jf e s t  rowy b. wielki, róże cukrowe 
róże sybl-skle Ho jmażenia 60 ct., ag rest,’ 
półeczki wysokopienne 1 ?z'uka 75 et., 
Krzewiaste agrest, pożeozki białe, czerwo
ne, uzarne, maliny żółie 1 sztuka '2 :'- ,nt., 
maliny czorwon? 12 sztuk 1 -łr., truskaw 
ki 100 sztuk 3 itr!) poziomki 100 sztuk 
2 złr. K r z e  arj  o z d o h n s  : cyprysy bar
dzo piękne (s„piikowe) I sztuka 1 złr. i 
wyżej, głogi i. pełnym kwiatem f sztuka 
75 et., dęby 1 sM ika 75 ct., lipy, jawory 
1 sztuka fid ct., róże wysokopiennej brzo
skwinie, morela, krzewy frs żywopłoty itp. 
wysyła ża zaliczką E_ B k l a ń i k i , Ż a 
r ł ,a d  o g r o d ó i r  ■■ O ls z y  ostatnia po

czta K r a k ó w .  7186

Licytacya koni
p e łn e j  k rw i an g ie lsk ie j, pochodzących ze stada ś. p. L n d w i- 
k a  h r .  K ra s iń sk ie g o  a  K ra& nem . a mianowicie: roczniaków,
p rtom stw a: „ B n le ra u, „B ra eo n ie ra " , * P n m p e rn ic k la u i
„H ig h łan d a"  i klaczy nadetatowych — odbędzie się we w tortk 
dnia 3/15 października 1895 w T a tte r s a lu  W arszaw sk im  ulica 
Okólaik Nr, 9. Spis koni sprzedażnych rozdaje lub przesyła 
Zarząd główny dóbr i interesów M. i L. br. Krasińskich w W ar
szawie, Krakowskie-Przedmieście Nr. 7, lub Tattersal Warszawski.

B y r e h to r  S ta d  K r a s n e  i  O sm olice  
K o n r a d  W o d z i ń s k i .

Kitrof! r j a d  
903 ' “

codziennie świeże

 — — na konie, w ełniane, u asne-
A V v w  go wyrobu, trwałe, 152— 170

po złr. 6-50 .beka 1

A D M J.N ISTR.irY  4 Biura wywiadow- 
i»iuCzego Józeta Birlde , Lwów ulica Ha-

etm., paay p% »we z czarnym 
sztuH . DwOr Lapszyn, Br»eżany,

Dwa folwarki
obsza ru  blisko tJOO m or gó w  dobrej  
ziem:,  z i r .weotarzem ży w ym  i m a r  
t w y m ,  zuruz do wydz ie rżawienia .  
Biiż ;zych wiadomośei u a z ’eli Za- 

dóbr S k o ły s z y n , porzta  
W miejscu.  7197

9, poleca oficjalistów oraz sługi 
86jj]każdej kplecz-ryi tak w miejson jak i na 1 
—  p owincyi. G r z o ę o r z  N a h a r o l a k  ad-1 

medalami tutki JNiemo- ministrator Biura. 994 |PR EM lO W A lfR  
jew skieso są w-iedzie do nabycia. |-----

 jf rA lT A L E R , ukończony m eayk . ożeni
Z AKE.AD frotersk: Bednar kiego we Lwo- *V się z przystojną pani-nką , która mu 

wie u l. Ozameckiego 1. j 2 ,  ] rzyjmuje dopomożs m.iteryalnie do y.łoźeuia osiate- 
zaroówienia na zapusaezanie poułóg , tak oznyeh egzr.minów. Zgłoszenia pod : *§zy'' 
w miejscu jakoteż na prowineyi. ikoae 314 ‘ restante Kraków. 997

Tanie] niż wsẑzie
Kaftaniki, koszule systemu Jagera , i ardzo 
ciepłe, sztuka od 65 c t , 75 ct., a‘r. !• -  

1-25, 1-75 do ż-80 
poleca S A K S  M U B L J I Ł D ,  L w ó w  

B y n o k . 1. 37,
Zamówienia * urowinsyi uskutecznia się 

najstaranniej. 6644

Rutynowany
k u c h m i s t r z

penzukiwary przez Zarząd Hetelu Zorża
we Lwowie, do samoistnego nrowadzenia 
kuchni na własny raclinnek. Odnośne 
zgłoszenie przy dołąezęn;u Świadectw przyj
muje Zarz |d Loteiu Źoria w° Lwowie dr 

15. września 1895. 7129

Wlncgrana feslawskle, 
itrzoK k w in ie , 

Gruszki i Jabłka tyrolskie
wyąyła najgtaranniej opakowane

handel 71CG i

AŁBBKTA BZKOWEONA
L w dw , p lae  M aryaek i 7.

D o  ta b iic
i

I - C  S
bardzo  t an i,

Kredę w J shćtr doborowe atraeienty

woI f ‘ czopp

prawdziwy i czysty
w nowych (z tward. drzewa) 
b ir»łK.i.:h pojemności około 
59 klg., po 7(Lot. netto za 
1 Bogi-. B wyłkt gr ,fis i 
lranco do wszyrttkreli s ta- 

. cyj kolejow. austr.-węg.

\ J .  S o h a p r i i  g e r
PCes (Unćuls).

E M Y
do robó t drutow ych i szydełkow ych

Jak :

M a ,  Imperial, J a g p s t i  wielbłądzią
poleca po cenach najniższych

T k ż C I I S O Ł i ^ . J '
L w ó w ,  n l ic a  H a l i c k a  1. 14.

| / n n _ - t | p  p,awśl"iw€ od najtańszych do naj- i  
l \ U I  eSIG  wybredniejszych a to za sznurek ip
od zł 1-50, 2-50, 3, 4, 5, 6, 7, 8, lu , 15, 30, Ą ___

40, 10 do 500 zł., zawsze u
WvL*Vlt'i*---

D Ą R R O W S K IG G  O
we Lwowie ulica Halicka 17.

Jedyny środek

L f fÓ T , 1. 2

proniiowar.y i uprza wilcjowany we wrzy°t- 
I loh panstwach. Pi,.eww słaliości ięzyez 

kcwej itp.:
tynktura ni zeciw 

chorobie jrzyczko- 
b ! :u łu u u  u  wej frypećl. 

Przeoiw wrzodom :

Górze! mk
nwaler , lat 2S , z kiikrlotnią
ukończoną szkolą gon.ctoiezą,

prak tyką 
z nrtji‘.'p

jzym postępem, ohznajomiony z najnow
szymi systemami gorzelń i mogący
wykazać poleceniem z pierwszorzędny'’!' 
rnajątl ów, — | oszuiuije posady na wikt 
lub ordynaryc. Może =ię równocześnie za
jąć gospodarstwem lub raehun .owoscią. 
Łaskawe Zgłoszenia pod: K. K. pns*6 re 
stante Czai na kolo Pilzna. 7100

i
i

Vi

A,

Iprarą na ttzo- 
ffi (parcayji

Przeciw v szelkon pasożytom u zwierząt.

orzceiw
i rzeciw wezolkisj 

na eiatac-l

A,

W
jest do obsadzenia zaraz

M e t a  pspdaraio
Wamagana ukończona średni* szkoła 

rolnicza. /,głoszenia tylko p^semr", wraz 
z odpisami świadectw i poleceń do „Zarzą
du dóbr w Bilczu Złotem". Podania nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi

Z arząd d ó b r K urezów
staeya kolei Lw. Cz J.

ma na sprzedaż
7189

wenpoi orz
g o r z e l n i e  n  3

t. j. 
ma, 
nie 
dóbr

MpliWaimte
i (diewarnia żelazaF

fiknBsrno, Morawa,
dostawcy dla Wys. galic. Wydziału kraj.

Z a s t p a  dla C alic/i: J u l .  T o p o l n i c k i ,
Lwów, ulica Pańska 13.

Kompletne urządzenia pieców krę- 
qowyrh, fabryk do wyrobu szarno- 
ty, drenów, dachówek . artykułów 
glinianych, oraz kompletne urzą
dzenia fabryk do wyrobu płyt cho
dnikowych, płyt i zondrówek do 
brukowania ulic (T ro tto u en k lin k o rn )

a mianowicie:
Maszyny parowe i kotły parowe, Maszyny 

szystkie aparaty najnowszego syste- do wyrobu cegieł, ol rz/naez, ,  gniotowniki 
, znąjdująee się w zupefnie dobrym st f-  walcowa, prasy do dachówek ffalcowanyęh, 
• frnższreh szczegółów udzieli Zarzad,prasy wrzecionowate o wysokiem ciśn erdu, 

Kcrszowie, poczta w miejscu, pn-|prasy do rur mufowyeh, pra-y wykańczają
wiat Kałomyja. Pośrednictwo w ykluczone.|ct, prasy dc drenów, prajy  hydrauliczno

wiLoy, wózki do przewozu ziemi , zupełne 
tory kolejowe.

Pomieszkania
do najęcia

iego li
UNOM sn rtfc  od ha n u
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r a io D
^ fo 0r<5ft5 y vPat0l>*ł ’ M ^ r^ p o w ieo  po 35 l 60 e t  Błuik, zWty podolski po 25 i

c i  tłoik — również staropolskie

Miody sycone
po 60 e t , 80 et., W. 1 i po zł. l -5« flaszka 

jakotez

Agrestniak, Dereniak i W<sniak
poleca handel 7099

St. Markiewicza
Lwów, Rynek I. 42.

p a s o ż y to m  I.
o rodzaju pasożytom 
jłiniyj.v-yeh :

m przeciw 
pasożytom II,

r m i )  von m .

jodynie upr iwu Lny dtsLwr-a dla Auatro- 
Węgiur.

Briiuy, Aiiguricii^assc G.
Jo  nabycia w wielu wi ‘bszy\ li nptd- 

kaoh i drogneiyaeh. We L w o w i e :  w a r - 
toc-e K. Skiopinśkiego i w drogueryi •>.
M ineklera i Syna. 7 i™

Galicyjskie masło
zakupuje V .  E .  P ^ r s e l l

G o th c n b u r g  (S cliw ed en ').

zarobkum  j$ -r  dzidnimgo pewnego
* "  1 • bez ryzyka i pewnego ka
pitału, takie w ra jno iejszej i lej co- 
wości dla mężczyzn jako eż ula kobiet, 
które się ze beą zająć pri wuie dozwo
loną rozprzedali losów i papierów war
tościowych. Zgł>szi-nia pod:  ^L"iohter
Verdienst ‘ ąn Rudolf Mi ss?, Wien.

W zelkie nawet na j:m dni:jsze napraw, 
uskutecznia tanio , dobrzo i z poioczeini-m 

trwałosui — dla Lwowa i pjo\vincyi

A . Z a ją c z k o w sk i
meehanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

IsterM u t u l i ł w
J

dlu »i?nd/,if;źy tylko wjAszefijo to 
w n rz ys tw a  zostaje v  w r z e ś a i F r .  b. 
o twar tym.  —  Zgłoszeniu,  p r /y im u j e  
Biuro sp rzedaży  d . i e a o ’ków, ul ica 
G l i ń s k i e g o  1. 2 ( sk lep)  we Lwowie.

W i M i f O  B lflfO  p M l
Lwów, ul r a  Kilińskiego 2

(obok Icuwiarni Wiodousklcj)
p o lec a  w s z e lk ie  p istya  

eu ro p ejsk ie
i r o z m a ’t e  k a le n d a r z B .

Xj^ 7"oNrrsłs:a. f i l ia . 7182

TflsarzFslwa W m n m  M?tn w inbuii
ulica Trzeciego Maja L 6

w g m a e b u  T ow arzystw a  Y/zaj. Ubezp. w Krakowie
p r z y j n a - u j e

Lokacye gotówki
i [i aszĉ dności 1 1 > nenii.

Do 1.000 zlr. wypla ca się bez wypowierlzema.

1
\ a

Uznane, znakomite pry-yrza- 
f f p 4 « l y  f o t o g r a f l c i n e  S f th j-

i . o w e  I p o d r ó i i i i C ,  nowe
n iezrów na ne n i a i n e n i u l ń e
ręezne p s - s y r z a d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
pnleca

A .  M O L L
c. i k. nadworny dostawca

w  W ie d n iu ,  I. T u c h l a u b e n  9 .
Nauka bezpłatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen

nik. — T e n  dział handlowy założony został 1 8 5 4  r.

X

♦

Klyborne, sro d k ie , górskie

winogrona

Prasa do rur rufowy oh.
Dokładne prosp. na żądanie gretfi i

uąjjprzedniejrze stołowe mięszane zł. 2 —, 
«*j[.z ed n ie jsze  m n szk e te lk i wybr.ne 

, ł  3 ‘— za ń-k!lowy koszyk fran«o ao k:i 
żdej stacyi pocztowej za pobrsniem lub 

poprzedniem nadesłaniem należytośei.
A  le v .  A d a n io y ic H

Właściciel winnicy i  zakładu prrsowauia 
w  N euaatz  an  d e r  D onan (Węgry). 
Interesenci otrzymają r a  "ądfnie l.a- 

lg mego zakładu o am“rjkańskich ule- 
onyeh gronach do CEU Uajssltchetniej- 

szych gatunków franco. 70/5

Cos. król. uprzywilejowana

lim a r n w ,  faWa fia, liliara? i octu

JULIBSZA MIK0LASCHA
> A S I K l ’ O Ó W

J A K 0 3  S P H E C H E R  i  S P Ó Ł K A
poleca najprzedniejsze rosolisy, lik iery , sław ne wódki 
polskie, starą starkę, rrjry  krajowe jak o te i I zagraniczne, 

koniak, śliw ow icę Itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

a l k o h o l  a b s o l u t n y
49641M/ioo do celów leczniczych.

Składy dla m iasta Lwowa: 
nlica ‘Kopernika 1. 9, w handlu W go E. Riedla plac 
Maryaeki i w głównym składzie wód minoralnych 

ulica Karola Ludwika L 9.

WttttttttWKWWW** * * ***********u
F ilia  c .  k. u p rz . g a l ic .  a k c y jn .

Banku hipotecznego w Tarnopolu
w łączyła  w zakres sw ego d zia łan ia

*

8
U
U
U
8
U
*
U
H
U
*
U
*

71"!

s p rz e d a ż  lo s ó w
za spłatą w ratach miesięcznych.
Ponieważ dotychczas ża d n a  In sty tu cy *  

w  Cwalicyi sprzedażą losów na raty sie nie zaj' 
muje, przeto Filia Banku hipotecznego w Tarnopo
lu rozszerza pod tym względem działalność swą

n a  c a łą  3 -a l ic 3rę.
Prospekta na żądanie gratis i franco. II

WKKKttKW* aa  aa  aa  aa  aaaaaaa*!1
L . 8 4  3 0 4 .

Obwieszczenie.
Z końcem bieżącego roku upływa okres czasu, na k^.1 

wszystkie tutejszo-krajowe rządowe stacye mytnicze W « 
licyi wydzierżawione zostały.

W bieżącym roku więc przeprowadzoną zostanie 
tacya celem dalszego ich wydzierżawienia. "

Na tych stacyach mytniczych, których korzystne d 
Skarbu Państwa wydzierżawienie nie mogłoby nastąpię. 1  ̂
prowadzony zostanie pobór myta we własnym zarządzi®’ 
pobór ten we własnym zarządzie poruczony być ma w pie, 
wszym rzędzie za odpowiedniem wynagrodzeniem pensy< 
storn, kwiescentom, prowizyonistom i inwalidom, o ileby ł ^ 
byli gotowi do objęcia czynności poboru myta pod przy*' 
pnymi dla Skarbu Państwa warunkami i posiadali ku ten* 
fizyczne i umysłowe uzdolnienie.

Pensyoniści, kwiescenci, prowizyoniści i inwalidzi, ^  - 
rzy mają chęć ubiegania się o podobne zajęcie na jed-" 
z tutejszo-krajowych rządowych stacyj mytniczych i P®9l?0 
dają ku temu uzdolnienie, powinni się zgłosić najdalej 1 
końca października b. r. pisemnie do tej Dyrekcji okr?»
skarbowego, w której okręsm dotycząca staeya mytnU ł 
leży, wymieniając, przj której stacyi mytniczej goto^
byli sprawTow'ać pobór myta i za jakiem wynagrodzeniem-

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 12. września 1895.

■UTO

Karty podróżne do Ameryki pólnocn-
dostorcłs

H I E D E R L A K D Z E O - A l łE E Y E A Ń S K I E  
T O W A R Z Y S T W O  Z E G L U S I  P A R O W E J

T. K ń lo w rn tr in g  9. ~mM r  ■  Wja ■  4  A f  
IV . W ey rln g e rg asse  7 a w r  m a S ś M W m lś J M *

O o c a . K l o n . n a k  o ‘ Ł a p a a y o y « .  m W 1  
2 n C b r m a . o y «  b » a p ł a , t n & « .

W l e d a W -

A o M n l w .
N a jta ń s z y  s k ła d  t o w a r ó w  o p t y c z n y c h  i  m e c h a t  ic z n y c|*

B E N E D Y K T A  K O P E R N IC K tE C O
pod „Kopernikiem^ 

przeniesiony został do nowego lokalu p r z y  p la e t t  H a l ic k im  *•
Po cenach najtańszych w wiel**_ 
wyborze okulary, owikiery, lo n e ty , ^  
rometry, ciepłomierze. — Bep*r*®J# 
najrych lej i  najtaniej. Iń-ząd*®1* 

dzwonków elektrycznych. .a 
Zamówieni* i prowineyi odwrotnie. Adree: 

Eopernlcki, Lwów plae Uallekl l. 1-

JA K  IH K A fO W IC Z
w e L w ow ie u lica  K opernika 1. H ,  u lica  H alicka 1. 19. 

w K rakow ie S uk ien n ice  1. 20, w  C zernlow caeh R ynek 1.
p o l a o a

niezawodna i niezrównane w swyoh s<utkaoh

K S ^ I O l łL A
J a k o  t o i

M ydło b ędźw inow e — używa się przeciw wyrzutom i p i* , 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadąje 
czerstwość i aksam:tn» miękkość 

M ydło boraksow e, pływa bardzo korzystnie na płeć, do
kładnie oczyszcza i wybiola skórę. Mydło to jest znako
micie działajicym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy
kom i pęcherzykom na twarzy: przeciw piecom i z e  u- 
bieniu naskórka . . . . . .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

M ydło kam forowo-slarkow e — usuwa czerwoność z t f  a- 
rzy i nesa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek .

My d ło  karb olow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celsm za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

M ydło karbolow o - p iaskow e do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek .

M ydło k reo lln ow e zawiera 5% czystej kreoliny, znakomi
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia —  kawałek . 

M ydło siarkow e z wielkirm powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

M ydło siark ow o-sm ołow e. — Mydła to składa się z 4 0 ’ ,  
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jfko najlepszy środek przy tej sła
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe "yua 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

M ydło sm ołow o -g liceryn ow e składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je
dnam z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości nask -n ych , jako t o : pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka łe  

M ydło sm ołow e zawiera 40°/o smoły (dziegciu); . w i  
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — Kawałek . . . .  

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek 

M ydło tym olow e zawiern 3% tytoniu— znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów —  kawałek
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TVjdawca i odpowiedzialwy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


